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Edwarda Gierka

Wszystkim załogom przed 
siębiorstw i instytucji, pra­
cownikom polskiej wsi, or­
ganizacjom partyjnym i spo 
łecznym oraz osobom pry­
watnym, od których otrzy­
małem życzenia z okazji 
urodzin, składam serdecz­
ne podziękowanie.
EDWARD GIEREK
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Ambitny cel - równanie w górę
Krajowa narada aktywu partyjnego i gospodarczego

Pod przewodnictwem I sekretarza KC PZPR Edwar­
da Gierka odbyła się 8 bm. w Sali Kongresowej PKiN 
w Warszawie krajowa narada aktywu partyjnego i gospo­
darczego — z udziałem ponad 2.300 uczestników. Tematem 
narady była ocena dorobku minionego roku i zadania na 
1973 r. — rok mający szczególne znaczenie dla dalszego roz 
woju Polski.

dalszej poprawy warunków 
życia ludności. I sekretarz KC
powiedział: rozpoczynamy

Myśl przewodnią krajowej 
narady aktywu wyrażało ha­
sło widniejące — na tle czer-
wonych biało-czerwonych
sztandarów — nad stołem pre 
zydialnym: „Aby Polska rosła 
w siłę, a ludzie żyli dostat-
niej” słowa dobrze znane
każdemu z nas.

Narada potwierdziła pełne i 
szerokie poparcie dla realizo­
wanej przez partię polityki 
szybkiego i harmonijnego roz­
woju społeczno-gospodarcze- 
wo naszego kraju.

O godz. 9.00 Edward Gierek 
otworzył naradę. W imieniu 
Biura Politycznego KC PZPR 
I sekretarz serdecznie powitał
uczestniczących naradzie
działaczy partyjnych i gospo­
darczych z całej Polski, przed­
stawicieli załóg przodujących

zakładów pracy, przodujących 
PGR-ów i spółdzielni produk­
cyjnych, rolników — mistrzów 
urodzaju.

W prezydium zajęli miejsca: 
przewodniczący Rady Państwa 
— Henryk Jabłoński, premier 
Piotr Jaroszewicz, członkowie 
i zastępcy członków Biura Po­
litycznego KC PZPR, sekreta­
rze KC partii, wicepremierzy. 
Na sali obrad obecni są prze­
wodniczący stronnictw sojusz­
niczych ŻŚL i SD — Stanisław 
Gucwa i Zygmunt Moskwa 
oraz przewodniczący OK FJN 
— prof. Janusz Groszkowski.

Zagajając obrady, E. Gierek 
stwierdził, że rok 1973 powi­
nien być rokiem dalszego szyb 
kiego wzrostu dochodu narodo­
wego, szybkiego wzrostu pro­
dukcji przemysłowej i rolnej,

drugi rok realizacji uchwał VI 
Zjazdu naszej partii. Powinien 
to być rok dalszego szybkiego 
wzrostu dochodu narodowego, 
szybkiego wzrostu produkcji 
przemysłowej i rolnej ,rok dal-

Omówienie referatu Piotra 
Jaroszewicza zamieszczamy 
na str. 3.

Spotkanie z aktywem

szej poprawy warunków życia 
naszej ludności.

Pragniemy, aby zadania pla­
nowe zostały nie tylko wyko­
nane, ale znacznie przekroczo­
ne, aby mogła nastąpić większa 
niż założyliśmy w planie po­
prawa stopy życiowej ludzi 
pracy. Na półmetku realizacji 
planu 5-letniego gorąco prag­
niemy podnieść w górę wszy­
stkie jego podstawowe wskaź­
niki.

— Narada odbywa się w mo­
mencie, kiedy najtrudniejsze 
jeszcze przed nami, aby osiąg­
nąć ambitne cele, do których 
zmierzamy, musimy znacznie 
przyspieszyć tempo, wydłużyć 
krok, usunąć wszystko co nam 
jeszcze przeszkadza.

zakładów pracy i powiatów E. Gierek podkreślił. że

W przerwie ogólnopolskiej narady w Warszawie — człon­
kowie Biura Politycznego KC PZPR i Sekretariatu KC oraz 
Prezydium Rządu spotkali się z aktywem wyróżnionych zakła
dów pracy i powiatów.
Do sali im. F. Dzierżyńskie­

go Pałacu Kultury i Nauki 
przybyło 159 przedstawicieli 
miast, dzielnic i powiatów o- 
raz zakładów pracy, osiągają­
cych najlepsze wyniki produk 
cyjne. Serdecznie powitał ich 
I sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek. Przypomniał on, że 
wygłoszony na naradzie refe­
rat premiera Piotra Jaroszewi­
cza jest podsumowaniem do-

dyplomy przedstawicielom 56 
wyróżnionych miast, powiatów 
i dzielnic. Wśród wyróżnionych 
znalazły się m. in. trzy powiaty 
wielkopolskie: Gostyń, Konin 
i Pleszew. (PAP)

brych wyników 
Kreśli on także 
rok 1973, zadania 
kne, co trudne.

roku 1972. 
zadania na 
równie pię-

Chcemy powiedział E
Gierek — złożyć na wasze rę­
ce a za waszym pośrednic­
twem wszystkim, którzy przy­
czynili się do sukcesów tego 
roku, serdeczne podziękowa­
nia. Wnieśliście poważny wkład 
do tego, co złożyło się na do­
robek, umożliwiający nam pod 
noszenie zadań na coraz wyż­
szy poziom. Serdecznie wam

Wznowienie poufnych 
rozmów w Paryżu

W poniedziałek rozpoczęła 
się w Paryżu kolejna, trzecia 
runda poufnych rozmów spe­
cjalnego doradcy delegacji 
DRW, Le Duc Tho, ze specjal­
nym doradcą prezydenta USA 
Henry Kissingerem.

Poniedziałkowe rozmowy 
trwały ponad 4 i pół godziny.

Nawet najwięksi optymiści 
boją się wysuwać jakiekolwiek 
hipotezy na temat perspektyw 
obecnej fazy rozmów. (PAP)

istnieje potrzeba dostosowania 
treści i rytmu pracy każdego 
partyjnego ogniwa, każdego 
przedsiębiorstwa, każdej zało­
gi i każdego pracownika do 
większych zadań, ambitniej­
szych celów i surowszych kry­
teriów. Jest to jedyna droga 
realizacji programu uchwalo­
nego przez VI Zjazd PZPR.

Następnie prezes Rady Mi­
nistrów Piotr Jaroszewicz 
przedstawił wyniki realizacji 
planu społeczno-gospodarczego 
rozwoju kraju w 1972 r. oraz 
główne zadania na rok bie­
żący.

W dyskusji na naradzie głos za 
bierali: I sekretarz KP PZPR 
Siedlce — Witold Dąbrowski, 
I sekretarz KZ w FSO — Andrzej 
Kraterski, sekretarz KW PZPR 
w Białymstoku — Michał Niedź­
wiedź, członek egzekutvwy KZ 
w ZPW im. GL w Łodzi — Ali­
cja Prejs, Przewodniczący Prez. 
PRN w Kutnie — Franciszek Opól 
ski, I sekretarz KD PZPR Kra-

dyrektor Łukowskiego Przeds. Bu 
dowlanego (woj. lubelskie) — Ry 
szard Stankiewicz, rolnik indywi­
dualny ż pow. Jelenia Góra, na­
czelnik gminy — Andrzej Musiel 
ski. I sekretarz KZ w WSK Mie­
lec — Stefan Kucharski, I sekre­
tarz KP PZPR w Głogowie — Ry 
szard Romaniewicz, dyr. Stoczni 
im. Komuny Paryskiej — Roman 
Bogacz, przewodniczący Frez. 
PRN w Kielcach — Marian Stoch- 
mal, I sekretarz KP PZPR w Py­
rzycach — Stanisław Wójcik, z-ca 
szefa Sztabu Generalnego WP —

1 gen. dyw. Zbigniew Nowak, I se 
kretarz KM PZPR w Toruniu — 
Zygmunt Machowski, minister 
przemysłu chemicznego — Jerzy 
Olszewski, dyr. PGR Kombinatu 
Żydowo (woj. poznańskie) — Jerzy 
Małecki, I sekretarz KP PZPR w 
Ostródzie — Andrzej Smoliński.

Dyskusja, — dobitnie uzmy 
słowiła, że minione dwa lata 
przyniosły dalsze zacieśnienie 
więzi zaufania między partią 
a całym społeczeństwem, że 
umocniona została kierownicza 
rola PZPR — jako przewodniej 
siły narodu. Dokonano zmian i 
reform zapewniających dyna­
miczny rozwój Polski. Jak to 
lapidarnie ujął jeden z dysku­
tantów: „Ludzie przekonali się. 
że partia dotrzymuje słowa, a 
każde zwiększenie dochodu na 
rodowego jest odczuwalne w 
budżecie rodzinnym”.

Z wypowiedzi dyskutantów 
wynikało, że dostrzegana moż­
liwość przekroczenia tegorocz­
nych zadań o ok. 30 mld zł ma 
realne podstawy.

Nasz optymizm i nasza dyna 
mika działania — podkreślano 
— nie może jednak przesła­
niać wielu jeszcze pozostałych 
do rozwiązania w 1973 r. trud­
nych problemów gospodar­
czych i społecznych. Np. w sfe 
rze gospodarczej — wskazywa­
no — rezerwy tkwią m. in. w 
terminowości realizowania pla 
nów, lepszej gospodarce mate­
riałowej, obniżce kosztów wy 
twarzania, poprawie jakości

Dokończenie na str. 2

Na zdjęciu: Edward Gierek otwiera obrady. Od lewej — Włady­
sław Kruczek, Franciszek Szlachcic, Henryk Jabłoński, Edward 

Gierek i Piotr Jaroszewicz.
CAF — telefoto — Rosiak
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Zadania są nakreślone
teraz chodzi o ich wykonanie

Omówienie wystąpienia E. Gierka

Na wstępie swego wystąpie­
nia E. Gierek stwierdził iż pier 
wszy rok realizacji społeczrio- 
ekonomicznego programu VI 
Zjazdu Partii — zakończył się 
pomyślnymi wynikami. W cią­
gu minionych dwóch lat zde­
cydowanie zwiększyliśmy dy­
namikę gosoodarczeso rozwo-

POWTÓRZENIE 
PRZEMÓWIENIA EDWARDA

GIERKA W TV
Dziś o godzinie 9.50 Tele­

wizja Polska powtórzy w 1 
programie przemówienie I se­
kretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka, wygłoszone 8 bm. na 
krajowej naradzie aktywu 
partyjnego i gospodarczego.

J

ków-Śródmieście — Stefan Mar­
kiewicz, minister przemysłu ma­
szynowego — Tadeusz Wrzaszczyk, 
I sekretarz KP PZPR w Szcze-
cinku Waldemar Czyżewski.
I sekretarz KZ Huty im. B. Bie­
ruta Mieczysław Przyjemski,
T sekretarz Komitetu Gminnego 
PZPR w Domaszowicach (woj. 
opolskie) — Jerzy Kasprzak, czło­
nek Biura Politycznego, sekre­
tarz KC PZPR — Jan Szydlak.

za to dziękujemy powie-
dział I sekretarz KC partii.

— Tych, którzy szczególnie 
się zasłużyli wyróżniamy dy­
plomami uznania. Chcemy was 
jednocześnie prosić o to, by 
rok 1973, był rokiem jeszcze 
bardziej pomyślnej realizacji 
naszego programu. Pragnęli­
byśmy przyjść na krajową 
konferencję partyjną z wyni­
kami umożliwiającymi popra­
wienie w górę wszystkich za­
łożeń. Wierzę, a podzielają to 
przekonanie wszyscy członko­
wie Biura Politycznego i Se­
kretariatu KC partii, że tak 
właśnie będzie. ’

Następnie Edward Gierek 
na ręce I sekretarzy komite­
tów powiatowych, miejskich 
i dzielnicowych PZPR wręczył

Dziś Polska będzie się znajdo­
wała na skraju wyżu. Przewiduje 
Sie zachmurzenie całkowite, z moż 
howścia lokalnych. większych 
przejaśnień. Miejscami opady 
mżawki powodujące gołoledż. Za­
mglenia lub mgły. Temp. maks, od 
I* do 2 st. Wiatry słabe i umiąrko- 
wane z kierunków zachodnich i 
Półnoćno-zachodnich.

Nie ustają walki w Wietnamie

Amerykanie zbombardowali 
własną bazę w Da Nang

Lotnictwo amerykańskie nadal bombarduje południową 
część DRW, a amerykańskie samoloty zwiadowcze penetrują 
północnowietnamski obszar powietrzny daleko na północ.

W nocy z 7 na 8 bm. amery 
kańskie superfortece AB-52” 
dokonały 15 nalotów na ob-

Polska wystawa w Phenianie
W Phenianie otwarto wystawę 

polskich książek naukowo-techni­
cznych. Inicjatorem tej imprezy 
jest Komitet Stosunków Kultural­

nych KRL-D z Zagranicą.

Premiera filmu „Wesele*
W Teatrze im. Juliusza Słowac-

Schmidt udał się w poniedziałek 
w kilkudniową podróż do Stanów 
Zjednoczonych. W Waszyngtonie 
przeprowadzi on rozmowę z ame-
rykańskim ministrem
George Schultzem 
banku centralnego, 
Burnsem.

finansów, 
prezesem 
Arthurem

głównie rozwoju wydarzeń na li­
nii przerwania ognia między Sy­
rią a Izraelem oraz sytuacji w 
palestyńskim ruchu oporu.

kipgo Krakowie, którym
przed przeszło 30 laty odbyła się 
prapremiera teatralna „Wesela” 
Wyspiańskiego — odbyła się pol­
ska prapremiera filmowa tcg» 
dzieła w reż. Andrzeja Wajdy.

Rozmowa Kirillin - Seydoux
Wicepremier ZSRR, przewodni­

czący Państwowego Komitetu do 
spraw Nauki i Techniki, Władi­
mir Kirillin, przyjął w poniedzia­
łek ambasadora Francji w Związ­
ku Radzieckim, Rogera Seydoux. 

Nicolae Ceausescu w Pakistanie
Przewodniczący Rumuńskiej Ra­

dy Państwa Nicolae Ceausescu 
przybył z oficjalną wizytą do Pa­
kistanu na zaproszenie prezyden­
ta Zulfikara Ali Bhutto. Wizyta 
rumuńskiego przywódcy w Paki­
stanie potrwa 5 dni.

Boński minister w USA
Minister finansów NRF Helmut

Rokowania Aden - Sana
Przedstawiciele obydwu państw 

jemeńskich spotkali się w Adenie, 
by przedyskutować program dzia­
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lania organów, powołanych dla 
zrealizowania unii obu krajów.

Zgodnie z porozumieniem miedzy 
Adenem a Saną, powołano spec­
jalne organy, które mają praco­
wać nad unifikacją poszczególnych 
dziedzin życia w obu państwach.

Sadat wyjechał do Libii
Prezydent Egiptu Anwar Sadat 

udał się do Trypolisu na rozmowy 
z przewodniczącym Libijskiej Ra­
dy Rewolucyjnej. pułkownikiem 
Kadafim. Rozmowy dotyczyć będą

Stosunki Australii z USA
Premier Australii, Gouyh Whit- 

lam przyjął w poniedziałek w 
Canberze ambasadora USA, Wal­
tera Rice’a. Tematem rozmowy 
była sprawa stosunków między obu 
krajami, które w ostatnich dniach 
się pogorszyły w związku z bojko 
tern przez dokerów australijskich 
statków amerykańskich na znak 
protestu przeciwko bombardowa­
niu DRW.

Arabska kompania naftowa
Na posiedzeniu obradującej w 

Kuwejcie rady ministrów Organi­
zacji Państw ńrabskich — ekspor 
terów ropy naftowej podjęto de­
cyzję o utworzeniu arabskiej kom 
panii naftowej: Członkami tej 
organizacji zostało 10 państw: Apu 
Żabi, Algieria, Arabia Saudyjska, 
Bahrajn, Egipt. Irak, Katar, Ku­
wejt. Libia i Syria.

Wystrzelenie „Łuny 21“
Zgodnie z 

przestrzeni
programem badania

kosmicznej w
działek o godz. 9 min. 55 w 
zu Radzieckim wystrzelono 
matvczna stacje „Łuna ’1”.

ponie- 
Zwiaz 
auto-
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szary DRW położone między 
19 a 20 równoleżnikiem. Głów­
nym obiektem nalotów są 
szlaki komunikacyjne, rzeki i 
kanały wiodące przez gęsto 
zaludnione obszary DRW. Jed­
nocześnie amerykańskie bez- 
załogowe samoloty zwiadow­
cze nie zaprzestają lotów nad 
obszarami położonymi na pół­
noc od 20 równoleżnika.

Lotnictwo amerykańskie nie 
zaprzestaje również bombar­
dowań wyzwolonych obszarów 
Wietnamu Południowego oraz

ju kraju. Osiągnęliśmy znacz­
nie wyższe, a jednocześnie ja­
kościowo lepsze wyniki w prze 
myślę, rolnictwie i handlu za­
granicznym. Dzięki temu do­
chód narodowy w ciągu dwóch 
lat wzrósł o ponad 17 proc, a 
więc w skali, na jakiej osiąg­
nięcie trzeba było poprzednio 
prawie trzech lat.

Przekazując — w imieniu 
Biura Politycznego podzięko­
wanie i wyrazy uznania dla 
wszystkich, którzy pracą i my­
ślą twórczą pomnażali dorobek 
narodu. E. Gierek pokreślił, że 
w obecnym planie 5-letnim 
wyznaczyliśmy sobie wysokie, 
wyższe niż w poprzednich pię­
cioleciach, wskaźniki wzrostu 
społeczno-ekonomicznego. W 
produkcji przemysłowej i w 
produkcji rolnej, jak również 
w eksporcie i zatrudnieniu, w 
końcu 1973 r. planujemy osiąg 
nąć poziom pierwotnie przewi­
dywany na rok 1974. Chcemy 
więc uzyskać roczne wyprze­
dzenie w stosunku do założeń 
planu 5-letniego.

Jeszcze poważniejsze cele 
stawiamy sobie w dziedzinie 
dalszej poprawy warunków 
życia. Jeśli wykonamy nakre­
ślone zadania produkcyjne, to 
do końca br. uzyskamy taki 
wzrost płac realnych w gospo-

Dokończenie na str. 2

,Sobie i Ojczyźnie'

gęsto zaludnionych 
południa, na których 
zwoleńcze cieszą się 
poparciem. W dniu 8

rejonów 
siły wv- 
ogólnvm 
bm. wy-

niklem amerykańskich nalotów 
na Wietnam Południowy brło 
— jak podały amerykańskie 
koła wojskowe w Sajgonie — 
omyłkowe zbombardowanie 
wielkiej amerykańsko-sajgoń- 
skiej bazy w Da Nang. 5 ame­
rykańskich myśliwców bom­
bardujących zrzuciło na obszar 
bazy 34 bomby.

Oddział sił wyzwoleńczych 
Wietnamu Południowego w 
ramach zakrojonej na szeroką 
skalę ofensywy, utrzymują ini­
cjatywę na froncie, zadając do­
tkliwe ciosy wojskom nieprzy­
jacielskim.

W ciągu minionej doby do 
gwałtownych starć doszło yr 
rejonie otaczającym Sajgon 
oraz w delcie rzeki Mekong i 
na Płaskowyżu Centralnym.

Wieś wielkopolska 
podejmuje apel WKFJH

We wsiach województwa 
poznańskiego rozpoczęły się 
zebrania organizowane przez 
komitety FJN. Na spotkaniach 
tych aktyw wiejski, obok o- 
mawiania zagadnień społecz­
no-gospodarczych wiążących 
się z przygotowywaniem rocz­
nego planu wybiera przedsta­
wicieli do gminnych komite­
tów FJN oraz zaznajamia się 
z treścią Apelu Wojewódzkie- 
ko Komitetu FJN: o podejmo­
wanie czynów społecznych, 
poparcie Narodowego Fundu­
szu Ochrony Zdrowia i dekla­
rowanie udziału w wielkim 
konkursie zatytułowanym: 
„Mieszkańcy sobie, swemu 
miastu, wsi, ludowej Ojczyź­
nie”.

Do końca bm. w wojewódz­
twie poznańskim odbędzie się 
ponad 3,5 tysiąca takich spot­
kań. Wieś wielkopolska, z du­
żym zrozumieniem korzyści, 
jakie przyniesie realizacja czy­
nów społecznych beznośrednio 
terenowi, zgłasza akces do 

• wielkiego konkursu. (—)



Zadania są nakreślone 
teraz chodzi o ich wykonanie

Dokończenie ze str. I 
darce uspołecznionej i docho­
dów pieniężnych ludności rol­
niczej, jaki planowaliśmy do­
piero na koniec pięciolecia. 
Stawka 1973 r. jest więc wy­
soka.

I sekretarz KC PZPR pod­
kreślił, iż powinniśmy być 
świadomi wszystkich trudnoś­
ci, jakie wiążą się z realiza­
cją tych zadań. Chodzi bo­
wiem o przyspieszenie realiza-
cji planu 
skali tego 
fakt, że w 
zakończyć

pięcioletniego. O 
zadania świadczy 
tym roku musimy 
realizację ok. 150

dużych inwestycji, uzyskać 
przyrost produkcji artykułów 
przemysłowych wartości ok. 
63 mld zł., to jest tyle, ile 
osiągnęliśmy w ubiegłych 
dwóch latach.

Taka skala zadań wymaga 
wyższych umiejętności w pro­
gramowaniu i realizacji celów 
gospodarczych oraz dobrze zor 
ganizowanego wysiłku wielu 
tysięcy ludzi ogarniętych wolą 
tworzenia rzeczy wielkich.

Poważne zadania mamy do 
spełnienia w dziedzinie socjal­
nej. Idzie tu przede wszystkim 
c znacznie bardziej racjonal-

Jest to wielkie zadanie w 1973 
— roku nauki polskiej.

Bogate, aczkolwiek nader 
złożone i wymagające wszech­
stronnego wysiłku rezerwy za 
warte są w szeroko pojętej gos­
podarce materiałowej. Nasza 
gospodarka, w porównaniu z 
innymi, zużywa zbyt wiele su­
rowców i materiałów.

Szerokie możliwości przy­
spieszenia dynamiki rozwojo­
wej kraju i pełnego wykorzy­
stania walorów ustroju socja­
listycznego tkwią w dalszym 
doskonaleniu metod planowa­
nia i zarządzania. Od ich uru­
chomienia w istotnej mierze 
zależy intensyfikacja jakościo­
wych czynników rozwoju.

Nawiązując do znajdujących 
się obecnie w końcowym sta­
dium prac nad projektem pla­
nu perspektywicznego rozwo­
ju Polski do roku 1990 oraz 
nad pozostającym w ścisłym 
związku z tym planem — pro­
gramem przestrzennego zagos­
podarowania kraju,I sekretarz 
KC PZPR stwńerdził, iż zamie­
rzamy w szerszym niż dotych-
czas zakresie 
plany naszego 
nami bratnich 
stycznych, a

ne wykorzystanie posiada­
nych na te cele środków w’ 
każdym zakładzie pracy, o mą­
dre i efektywne gospodarowa­
nie nimi, o właściwą, odpowia­
dającą odczuciom załóg hie­
rarchię załatwianych spraw. 
Naczelne miejsce w naszej po­
lityce społecznej powinno zaj­
mować budownictwo mieszka­
niowe oraz szeroko pojmowana 
ochrona zdrowia.

W bieżącym roku stoimy wo­
bec trudnych zadań w dziedzi­
nie utrzymania ogólnej rów­
nowagi gospodarczej kraju i 
równowagi rynkowej. Wynika 
to stąd, że w planowanym 
wzroście dochodów pienięż­

Krajowa narada aktywu 
partyj no - gospodarczego 

”  „n_ nj5^ w j-oku 1973, kolejnym ro-

cy ideologicznej i ugruntowa­
nia ideologicznych wpływów 
partii.

Gdy mówimy o podnoszeniu 
na wyższy poziom kierowni­
czej roli partii, to szczególne 
zadania w tej dziedzinie wi­
dzimy obecnie przed komite­
tami wojewódzkimi i powiato 
wymi. Komitety te powinny 
zwrócić więcej uwagi na wszy 
stkie problemy swego terenu.

Realizując zadania społeczno 
-ekonomiczne i umacniając 
socjalistyczne państwo będzie­
my konsekwentnie realizować 
zasady naszej polityki zagra­
nicznej.

Na pierwszym planie znaj­
duje się tu wszechstronny roz­
wój przyjaźni, sojuszu i współ 
pracy z bratnimi krajami so­
cjalistycznej wspólnoty. Stale 
rosnąca potęga, ideowa jed­
ność i zespolenie państw socja

Dokończenie ze str. 1 
produkcji, sprawniejszym rea­
lizowaniu inwestycji itp. W sfe 
rze społecznej mamy jeszcze 
wiele do zrobienia w zakresie 
umocnienia dyscypliny pracy, 
troski o mienie społeczne, prze 
strzeganie obowiązków i prze­
pisów.

Przytaczano na naradzie wie 
le konkretnych, wysoce pozy­
tywnych przykładów rozwiązy­
wania tych problemów w róż­
nych regionach kraju — wska 
zując jednocześnie jak te po-

zytywy uczynić praktyką co-

skoordynować 
rozwoju z pla- 
krajów socjali- 
zwłaszcza ze

Związkiem Radzieckim. Inten­
syfikacja współpracy ekono­
micznej z zagranicą i zwiększe­
nie uczestnictwa w międzyna­
rodowym podziale pracy — to 
niezwykle ważny warunek roz 
woju Polski.

Zgodnie z naszą dotychcza­
sową praktyką będziemy tak 
organizować pracę państwową 
i życie polityczne, aby każdy 
członek partii i każdy obywa­
tel, każdy robotnik, rolnik i 
inteligent mógł uczestniczyć w 
kształtowaniu koncepcji roz-

listycznych w działaniu na a- 
renie międzynarodowej mają 
zasadnicze znaczenie dla sku­
tecznej walki o utrwalenie bez 
pieczeńst-wa i pokoju w Euro­
pie i na całym świecie. Pod­
stawą jedności naszej wspól­
noty, wszystkich sił socjaliz­
mu jest ideowa więź z lenino­
wską KPZR, konsekwentne 
współdziałanie ze Związkiem 
Radzieckim. Nasza partia w 
całej rozciągłości solidaryzuje 
się z zawartą w przemówieniu 
tow. Leonida Breżniewa, pod­
czas niedawnych uroczystości

Kolejne starcie 
izraelsko-syryjskie

Syryjski rzecznik wojskowy 
oświadczył w poniedziałek 
wieczorem w Damaszku, że w 
czasie walk powietrznych, ja­
kie rozegrały się tego dnia 
nad syryjsko-izraelską linią 
przerwania ognia, strącone zo 
stały dwa samoloty izraelskie. 
Strona syryjska straciła 3 ma

50-lecia ZSRR, oceną sytuacji 1 
światowej i wnioskami z niej 
płynącymi dla walki o pokój i 
socjalizm. Polska będzie nadal 
aktywnie współdziałać w rea­
lizacji wspólnej linii państw 
socjalistycznych — linii poko­
jowego współistnienia państw 
o odmiennych ustrojach. Jest

nych ludności dochodzimy do 
pozioMu przewidywanego po­
przednio na rok 1975, w im­
porcie i inwestycjach podej­
mujemy zamierzenia na pozio­
mie przewidywanym pierwot­
nie na koniec 1974 r., natomiast 
w produkcji przerpysłowej i 
rolnej zbliżamy się do pozio­
mu roku 1974. W tej sytuacji 
sprawą o zasadniczym, kluczo­
wym znaczeniu jest uzyska­
nie dodatkowego wzrostu pro­
dukcji artykułów na rynek

wojowych Polski. Tylko w ten 
sposób w naszych programach 
rozwojowych ucieleśni się zbio­
rowa mądrość narodu. Tylko 
wówczas będą one mobilizo­
wać wolę działania wszystkich 
Polaków.

Obowiązkiem naszej partii 
jest stale upowszechniać w ca­
łym społeczeństwie świado­
mość związku jaki łączy troskę 
o dzień dzisiejszy naszej ojczyz 
ny z pracą dla jej pomyślnego

wewnętrzny i na eksport-
Szczególnie ważny dla 

woju całej gospodarki 
1973 będzie więc rokiem

roz- 
rok 

klu-
czowym w realizacji progra­
mu VI Zjazdu Partii. Od jego 
wyników zależeć będzie, jakie 
zadania i cele będziemy mogli 
postawić na ostatnie dwa lata 
5-latki.

Wiele uwagi poświęcił w 
swym wystąpieniu I sekretarz 
KC PZPR niedomogom nasze­
go życia gospodarczego m. 
in. problemom wydajności 
pracy oraz bardziej efektyw­
nego wykorzystania czasu — 
w najszerszym tego słowa zna­
czeniu. Idzie tu o wybór ta­
kich koncepcji rozwoju posz­
czególnych gałęzi naszej gos­
podarki, które umożliwią naj­
szybsze dorównywanie świato­
wym standardom. Idzie także

jutra.
Trudne i napięte zadania, 

które realizować będziemy w 
br. otwierają szerokie pole 
dla ambicji, zapału i energii 
młodzieży. Jesteśmy przekona­
ni, że realizując zadania VII 
Plenum KC organizacje mło­
dzieżowe skuteczniej niż do­
tychczas, zespalać będą mło­
dzież w pracy dla Polski i 
kształtować jej postawę w du­
chu ideałów socjalizmu.

Wszystkie instancje i organi­
zacje naszej partii powinny 
konsekwentnie zacieśniać 
współdziałanie ze Zjednoczo­
nym Stronnictwem Ludowym 
i SD, umacniać FJN, integro­
wać całe społeczeństwo, wszy­
stkie jego twórcze siły w re­
alizacji programu budowni-

o dalsze, konsekwentne 
usprawnianie procesu inwesto­
wania.

Każda gałąź przemysłu, każ­
dy region naszego kraju — mó 
wił E. Gierek pragnie nowych 
inwestycji. Jesteśmy za śmia­
łym programem inwestycyj­
nym, ale możemy postawić 
sprawę tylko tak: każda osz­
czędność czasu i środków w 
realizacji już podjętych inwe­
stycji, każde przyspieszenie 
uruchomienia i osiągnięcia 
projektowanej zdolności przez 
budowane obecnie zakłady 
umożliwi szybsze podjęcie no­
wych przedsięwzięć inwestycyj 
nych. Taka polityka nie uszczu 
pli dochodu narodowego prze­
znaczonego na spożycie, lecz 
pozwoli go zwiększyć. Uspraw­
nienie przebiegu procesów in-
westyc^n^ch

dzienności. j
Ponadto do protokołu złożyło 

swe wystąpienia na piśmie 405 
uczestników narady.

Na zakończenie dyskusji 
przemówienie wygłosił I sek­
retarz KC PZPR Edward Gie­
rek. Podkreślił on, iż postęp 
uzyskany w ostatnich 2 latach 
jest poważny, ale zadania, któ 
re mamy do zrealizowania wy 
magają jeszcze większego wy­
siłku: taki jest podstawowy 
wniosek z narady.

Wszystkie wnioski i postula- 
T ty zgłoszone w toku obrad — 

jak poinformował Edward 
Gierek — a także uwagi prze 
kazane na piśmie, zostaną wni 
kliwie rozpatrzone przez spe­
cjalny zespół składający się z 
przedstawicieli KC PZPR, rzą­
du i CRZZ. Komisja ta, po za­
kończeniu prac, przedstawi wy 
niki Biuru Politycznemu KC

szyny.
Rzecznik dodał, że w wyni­

ku pojedynku artyleryjskiego 
Syryjczycy zniszczyli 4 izrael­
skie czołgi oraz dwie baterie 
dział. Syryjska artyleria rozbi 
ła też 5 umocnionych pozy­
cji przeciwnika. (PAP)

to polityka w pełni zgodna z 
interesami i dążeniami nasze­
go narodu.

O rozwoju kraju i dalszej 
poprawie warunków życia de­
cyduje praca i postawa każde­
go obywatela. Zwracamy się 
zatem szczególnie gorąco do 
robotników i rolników, praco­
wników techniki i nauki, or­
ganizatorów produkcji i życia 
społecznego, do wszystkich, 
którzy w najlepszym rozumie­
niu potrzeb ojczyzny i narodu 
torują drogę postępowi, są je­
go nosicielami. Tacy ludzie są 
wszędzie i na nich stawiamy 
w szczególnym stopniu. Pa-

ctwa socjalistycznego.
Wysunęliśmy na zjeździe — 

powiedział E. Gierek — słusz­
ny, zgodny z zasadami mark- 
sizmu-leninizmu postulat: par 
tia kieruje a rząd rządzi. Zro 
biliśmy wiele dla wprowadzę 
nia tego postulatu w życie. 
Wiele jeszcze pozostaje przed

Dla gości Poznania

nąć w roku 1973, kolejnym ro­
ku realiząęji programu VI Zjaz 
du PZPR. Obecnie chodzi o to, 
aby całą energię i inicjatywę 
nats wszystkich skupić na wy-
konywaniu tych zadań...

Słowa Edwarda Gierka zosta 
ły gorąco przyjęte przez ucze­
stników narady,- którą zakoń­
czyły dźwięki Międzynarodów­
ki. (PAP)

i Prezydium Rządu.
— Bogaty plon dyskusji — 

mówił I sekretarz KC — zgło 
szone propozycje i wnioski, 
winny stać się podstawą działa 
nia instancji partyjnych, kole 
giów resortów i zjednoczeń.

Wiemy więc, co mamy osiąg

Hotel „Polonez" 
w rekordowym tempie

Rytmicznie przebiegają pra­
ce przy budowie 14-kondygna- 
cyjnego hotelu w Poznaniu 
przy al. Stalingradzkiej, któ­
ry ostatecznie otrzyma nazwę 
„Polonez”. Prace rozpoczęto 
tutaj we wrześniu ubiegłego 
roku; dotychczas załoga Poz­
nańskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego nr 3 wykonała 
ławy fundamentowe w części 
wysokiej obiektu, tzn. samego 
hotelu, a ponadto — wcześniej 
niż przewidywano — już tak­
że takie same prace w części 
niskiej, przeznaczonej na usłu-

triotyzm naszego czasu — to 
ofiarna, twrórcza praca dla 
Polski, aktywne działanie dla 
jej postępu ekonomicznego i 
społecznego, żarliwy udział 
w socjalistycznym budowni­
ctwie.

Postęp, który uzyskaliśmy 
w ostatnich dwóch latach jest 
poważny, ale zadania które 
mamy do zrealizowania wy­
magają jeszcze większego wy­
siłku. Taki jest podstawowy 
wniosek z naszej dzisiejszej na 
rady. Z tą myślą powrócimy 
jutro do swoich województw, 
powiatów i zakładów pracy. 
Zadania są nakreślone. Teraz 
chodzi o to by całą energię i 
inicjatywę, wszystkie nasze si­
ły skupić na ich wykonaniu. 
Ma to wielkie znaczenie dla 
naszego narodu, dla naszej 
socjalistycznej ojczyzny.

PAP
nami.

Kompleksowa, dalekowzrocz T 
na, śmiała polityka społeczno- 
ekonomiczna stawia wysokie 
wymagania wobec kadr. Socja 
lizm jest ustrojem młodym, 
rozwijającym się. Dlatego pod 
stawą socjalistycznej polityki 
kadrowej musi być stawka na 
świadomych konstruktorów po 
stępu, zorientowanych ku przy 
szłości, krytycznie oceniają­
cych własną działalność po to, 
aby szukać inspiracji dla no­
wych, bardziej ambitnych do 
konań. Stąd też ważną rzeczą 
będzie stworzenie stale funk­
cjonującego systemu kształce­
nia kadr kierowniczych.

to główna
droga do dalszego roz/zerzania 
i wzbe^zcania programu inwe- 
sty^mcgo.

W walce o /zas szczególnie 
wiele zależy od przemyślanej 
i skutecznie realizowanej po­
lityki naukowo-technicznej. 
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Wyróżnienia

Obrady Palestyńskiej 
Rady Narodowej

gi.
Pracująca tu na 3 zmiany 

załoga PPB nr 3 może już za­
tem przystąpić do montażu 
ścian piwnicznych. Do końca 
tego roku hotel ma być goto­
wy w stanie surowym zam­
kniętym; również prowadzone 
w nim będą niektóre roboty 
wewnętrzne. W Wytwórni Pre­
fabrykatów Wielkopłytowych 
na Winogradach trwają obec­
nie prace przygotowawcze do 
produkcji dużych elementów 
na ściany budynku. W maju 

| bowiem rozpocznie się mon- 
obiektu z wielkichtowanie

10 polskich uczonych, człon­
ków Polskiej Akademii Nauk, 
obdarzono w ostatnim półro­
czu zaszczytnymi tytułami, wy 
różnieniami i funkcjami w za 
granicznych i międzynarodo­
wych instytucjach i organiza­
cjach naukowych.

Językoznawcę prof. Witolda 
Doroszewskiego i filozofa prof. 
Władysława Tatarkiewicza A- 
kademia Nauk i Umiejętności 
Serbii powołała w poczet 
swoich członków zagranicz­
nych. Członkiem zagranicz­
nym Wszechzwiązkowej Aka­
demii Nauk Rolniczych im. Le 
nina został także prof- Bohdan 
Dobrzański.

Obradująca od soboty Ńaro- ’ 
dowa Rada Palestyńska przy- 1 
stąpiła w poniedziałek do dys- * 
kusji nad raportem przedsta­
wionym przez Komitet Wyko­
nawczy Organizacji Wyzwole­
nia Palestyny.

Dokument zaleca utworzenie 
Najwyższej Rady Wojskowej, 
którą kierowałby szef OWP, 
Jaser Arafat.

W dokumencie kładzie się 
nacisk na doniosłość utrzyma­
nia baz palestyńskich w Liba­
nie, z punktu widzenia strate­
gii palestyńskiego ruchu opo­
ru.

Odrzucając możliwość poko­
jowego rozwiązania problemu 
bliskowschodniego, raport Ko­
mitetu Wykonawczego OWP 
sprzeciwia się jednocześnie 
propozycjom utworzenia pań­
stwa palestyńskiego na zachod­
nim brzegu Jordanu, nazywa­
jąc je próbą narzucenia „ame- 
rykańsko-izraelskiego pokoiu, 
na Bliskim Wschodzie. (PAP)

płyt.
Hotel na 600 miejsc (inwes­

torem jest Zarząd Inwestycji 
Hoteli „Orbis” w Poznaniu) 
ma być gotowy w lipcu 1974 r. 
Stanie on zatem w ciągu 22 
miesięcy, gdy tymczasem cykl 
budowy na tego rodzaju obiek­
ty zakłada — znacznie dłuższy 
termin — bo 54 miesiące, (a)

Uniwersytet im. Rolanda 
Eotvosa w Budapeszcie nadał 
godność honoris causa członko 
wi PAN — prof. Henrykowi Ja 
błońskiemu. Doktorem honoris 
causa uniwersytetu w Nicei zo 
stał prof. Manfred Lachs.

4 polskim uczonym powie­
rzono odpowiedzialne funkcje 
w międzynarodowych organi­
zacjach i zrzeszeniach nauko­
wych. Prof. Jan Kaczmarek zo 
stał wybrany wiceprzewodni­
czącym Międzynarodowego Sto 
warzyszenia Naukowego Tech 
nologii Mechanicznej, a człon­
kiem Rady Międzynarodowego 
Instytutu Stosowanej Analizy 
Systemów został wybrany 
prof. Roman Kulikowski.

Międzynarodowa Naukowa 
Unia - Ra^idwa powołała- -na 
wiceprzewodniczącego Komi­
sji Radioelektroniki prof. Ada 
ma Smolińskiego, który w na­
stępnej kadencji pełnić będzie 
zgodnie z decyzją unii obo­
wiązki przewodniczącego tej 
komisji. Prof. Leonard Sosnow 

’ ski powołany został na wice- 
1 prezesa Międzynarodowej U- 

nii Fizyki Czystej i Stosowa-

Kryzys polityczny | 
w Nikaragui

Nikaragua znalazła się w 
obliczu kryzysu politycznego. 
W sobotę, rządząca partia na 
cjonalistyczno-liberalna prze­
głosowała w kongresie specjał 
ną ustawę powołującą do ży­
cia ministerstwo odbudowy 
narodowej. Ustawa ta daje 
przyszłemu ministrowi władzę 
nad pozostałymi członkami 
rządu oraz znaczne uprawnie­
nia.

500 policjantów w akcji

Tragiczna strzelanina 
w Nowym Orleanie 
Dwóch nie zidentyfikowanych uzbrojonych osobników

wtargnęło w niedzielę wieczorem do hotelu Howard Johnson, 
znajdującego się w centrum Nowego Orleanu i wznieciło po­
żary na kilku piętrach.

Decydującym warunkiem 
podnoszenia kierowniczej roli 
partii jest umocnienie jej ideo 
logicznych wpływów w społe­
czeństwie. Uchwały ostatnie­
go, VII Plenum KC mają 
ogromne znaczenie dla dalsze 
go rozwoju tej dziedziny na­
szej działalności.

Sytuacja polityczna w na­
szym kraju jest pomyślna. 
Ogromna większość społeczeń 
stwa popiera politykę partii. 
Istota sprawy polega na tym. 
aby tę pomyślna sytuację wy- 

1 korzystać dla pogłębienia pra

Następnie — napastnicy za­
barykadowali się na 18 piętrze 
i zaczęli strzelać do ludzi.

Policja natychmiast otoczyła 
hotel, a strzelcy wyborowi u- 
sadowili się na dachach są­
siednich domów, usiłując unie­
szkodliwić szaleńców. Zama­
chowcy początkowo zatrzymali 
14 zakładników, spośród któ­
rych policja uwolniła 11.

Po 10-godzinnej strzelaninie 
sytuacja była bardzo poważ­
na. Zginęło co najmniej 10 
osób, a 15 zostało rannych. Za­
machowcy zastrzelili 3 poli­
cjantów, pracownika hotelu, 
kobietę wynajmującą pokój na 
jednym z wyższych pięter oraz

nej.
Medalem Francuskiej Naro­

dowej Akademii Medycznej od 
znaczono innego polskiego u- 
czonego — prof. Włodzimierza 
Kuryłowicza. (PAP)

Pozostająca w opozycji tra­
dycyjna partia konserwatyw­
ną zaprotestowała przeciw tej 
ustawie, jako sprzecznej z kon 
stytucją i opuściła salę obrad. 
Sprzeciw opozycji został wy­
wołany zapowiedzią, ŻA na sta 
nowisko ministra powołany zo 
stanie generał Anastaśio So- 
moza — szef sił zbrojnych Ni 
karagui, który de facto rządzi 
krajem. Nominacja na stano­
wisko ministra odbudowy na 
rodowej uprawomocniłaby tyl 

। ko jego faktyczną władzę 
I (PAP)

którego zwłoki 
senie hotelowym.

mężczyznę, 1 
pływają w basenie________
4 osoby straciły życie w wy­
niku pożaru budynku.

W akcji, w Jttórej bierze u- 
dział 500 policjantów i kilka 
sekcji straży pożarnej, zostało 
rannych 15 strażaków i poli­
cjantów. Kiedy użyto specjal­
nego helikoptera, który zamie­
rzał wylądować na dachu ho­
telu, jeden z zamachowców 
wyszedł na dach, aby temu 
przeszkodzić. Został on zastrze 
lony przez strzelców wyboro­
wych. Na dachu hotelu znajdu­
je się jednak nadal drugi za­
machowiec. którj’ w dalszym 
ciągu ostrzeliwuje się. (PAP)

„Koziołki41
Losowanie I:

9, 15, 24, 35, 48, dod. 20
Losowanie II:

14, 15, 33, 36, 47 dod. 23
Końcówka banderoli nr 4132

W 817 PGL .Koziołki” z dnia 
7 bm., w której odbyły sie dwa 
losowania wpłynęło 546.615 zakła­
dów wartości 1.639.845,— zł.

Fundusz wygranych wynosi: 
901.914,— zł. Nie stwierdzono wy­
granych I stopnia. Fundusz na 
wygrane I stopnia w następnych 
grach wynosi: 500.000,— zł.

W pierwszym losowaniu stwier­
dzono: 1 czwórkę z liczba dodat­
kową w kolekturze nr 30 — Po­
znań w wysokości 51.187.— zł, 
34 „czwórki” po 3.512,— zł, 70 „tró 
jek premiowanych” po 171,— zł, 
1.737 „trójek” no 71,— zł, 1.393 
„dwójki premiowane’’ po 26,— zł, 
24.127 „dwójek” po 6,— zł.

W drugim losowaniu stwierdzo­
no: 2 „czwórki z liczbą dodatko­
wą” w Kolekturze 35 i 119 — Po 
znań po 15.402,— zł, 30 „czwórek” 
po 2.3?5,— zł, 44 „trójki premio­
wane” po 163.— zł. 1.190 „trójek” 

------ .dwójek premio- 
" „dwó-no 63,— zł, 1.052 

wanych’’ po 26,- 
jek” po 6,— zł.

zł, 14.248

Na końcówkę banderoli 4132^

• Pociąg osobowy relacji Poz- 
nań-Bydgoszcz najechał około 
godz. 7.30 w pow. wągrowieckim 
na ciężarówkę, która utknęła na 
przejeżdzie na skutek awarii. Sa­
mochód zosta# kompletnie znisz­
czony, lecz na szczęście obyło się 
bez ofiar w ludziach. Straty sza­
cuje się na blisko 150 tys. zł.

9 W Piwońcu w pow. kaliskim 
spłonął z nieustalonych przyczyn 
budynek mieszkalny kryty słomą. 
Straty szacuje się na 20 tys. zł.

9 Przy ul. Wykopy w Poznaniu 
został potrącony przez autobus 
Józef W., a u zbiegu ul. Grocho­
wskiej i Świerczewskiego — Jani­
na M. (b)

losowaniu II rozlosowano 
mię w wysokości 100.000.— zł i 3 
premie po 10.000,— zł. Premię w 
wysokości 100 000,— zł w kolektu 
rze nr 13 na numer banderoli 
314132 w Poznaniu oraz premię 
w wysokości po 10.000.— zł w kol. 
nr 68 na numer banderoli 464132 
i w kolekturze nr 87 na numer 
banderoli 454132 w Poznaniu oraz 

| w kol. nr 280 na numer banderoli
144132 w Kaliszu.

Losowanie 818 gry odbędzie się 
w dniu 14 bm. o godz. 13.00 na 
Rynku w Obornikach Wiko.104’-KI

„Toto-Lotek"
Losowani^ I:

5. 26, 27. 29. 39. 49 dod. 33 
losowanie II:

5, 13. 20. 24. 27, 38 dod. 48 
' Końcówka banderoli nr 8158
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Punktem wyjścia do na­
szych wspólnych rozwa­
żań na naradzie — 

stwierdził na wstępie premier 
— jest uświadomienie sobie, w 
jakim jesteśmy miejscu jeśli 
chodzi o realizację programu 
VI Zjazdu, o urzeczywistnia­
nie planu 5-letniego, a przede 
wszystkim jego głównej treści 
— rozległych i śmiałych zało­
żeń społecznych, uświadomie­
nie osiągniętych rezultatów 
pracy i wyciągnięcie wniosków 
z dotychczasowych doświad­
czeń.

Mówiąc o problematyce spo­
łecznej, premier przypomniał, 
że w latach 1971—72 płace dla 
prawie 7,7 min osób uległy 
zwiększeniu o ponad 14 mld 
zł w skali rocznej. Trzeba przy 
tym dodać, że w latach 1971 — 
72 wzrost płac nominalnych 
równał się wzrostowi płac re­
alnych. W rezultacie, przecięt­
na płaca realna wzrosła łącz­
nie w latach 1971 i 1972 o po­
nad 12 proc., tj. więcej niż w 
całym minionym 5-leciu.

Osiągnęliśmy w ostatnich 
dwóch latach wysoki, sięgający 
800 tys. osób wzrost zatrudnie­
nia. Problem pełnego zatrud­
nienia jest w skali kraju po­
myślnie rozwiązywany. Istot­
ną częścią dorobku socjalnego 
lat 1971—72 są decyzje, podję­
te z myślą o poprawie warun­
ków życia rencistów i emery­
tów. W rezultacie, pieniężne 
przychody ludności zwiększy­
ły się w ciągu 2 lat o 148 mld 
zł, co równa się wzrostowi w 
całym poprzednim 5-leciu. Do­
konaliśmy tego w warunkach 
zamrożenia cen na podstawo­
we artykuły spożywcze oraz 
stabilizacji kosztów utrzyma­
nia.

ROZBUDOWA
Świadczeń socjalnych

Konsekwentnie realizowaliś­
my program rozbudowy świad 
czeń socjalnych. Prawo do bez­
płatnej ochrony zdrowia stało 
się powszechnym dobrem rolni 
ków indywidualnych i ich ro­
dzin.

Węzłowym punktem naszego 
programu socjalnego jest roz­
wój budownictwa mieszkanio­
wego W latach 1971—72 odda­
no do użytku — licząc tylko 
budownictwo uspołecznione 
dla ludności nierolniczej — ok. 
264 tys. mieszkań, tj. o ok. 9.5 
tys. więcej niż planowaliśmy.

Jesteśmy świadomi, że długa 
jest jeszcze lista spraw socjal­
nych, wymagających uregulo­
wania. Jedyną jednak drogą, 
prowadzącą do dalszego postę­
pu, jest dynamizowanie i uno- 
cześnianie produkcji material­
nej. przyspieszanie rozwoju go 
spodarki i obniżanie jego spo­
łecznych kosztów. Jest to co­
raz powszechniej rozumiane. 
Świadczą o tym rezultaty pra­
cy klasy robotniczej, dzięki któ 
rej w minionym roku osiągnę­
liśmy najwyższy od 12 lat 
wzrost produkcji globalnej 
przemysłu. Wyniósł on ok. 11 
proc, i jest o ponad 4 proc, 
większy niż planowano.

P. Jaroszewisz przypomniał, 
że globalna produkcja przemy­
słowa w porównaniu z 1970 r. 
wzrosła o ok. 20 proc. Produk

Naszym wspólnym zadaniem 
przekroczenie planu 1973 roku

Omówienie referatu premiera Piotra Jaroszewicza

cja dodatkowa, zamierzona w 
ub. r. na 20 mld zł, osiągnęła 
wartość około 36 mld zł.

W 1972 r. zwiększyliśmy pro­
dukcję artykułów rynkowych, 
zmniejszając tą drogą rozpię­
tość pomiędzy dynamiką roz­
woju przemysłów wytwarzają­
cych środki produkcji (grupa 
,.A”), a dynamiką gałęzi wy­
twarzających przedmioty spo­
życia (grupa „B”).

W 1972 r. globalna produk­
cja rolnictwa wzrosła o ok. 12 
proc, w porównaniu z rokiem 
1970 i była o ok. 18 mld zł 
wyższa od założonej w planie. 
Szczególnie szybki rozwój na­
stąpił w produkcji zwierzęcej.

Wzrost dochodu narodowego, 
który w roku 1971 przekroczył 
8 proc, a w ub. r. wyniósł ok. 
9 proc., był znacznie większy 
niż planowaliśmy. Dochód na­
rodowy wytworzony w r. 1972 
jest o 17.2 proc, wyższy niż w 
r. 1970.

Efekty przyspieszonego wzro 
stu dochodu narodowego — 
stwierdził dalej premier — łą­
czymy z działaniem na rzecz 
rozbudowy i zasadniczego uno 
wocześnienia sił wytwórczych 
kraju. W ubiegłych 2 latach 
na inwestycje w całej gospo­
darce narodowej wydatkowaliś 
my o ok. 20 mld zł więcej niż 
przewiduje odpowiednia część 
planu 5-letniego. Rozpoczęliś­
my m. in. wiele ważnych in­
westycji. w tym również opar­
tych na licencjach.

W handlu zagranicznym 
obroty towarowe wzrastały 
rocznie o ok. 14 proc. Wartość 
eksportu jest o 26 proc, wyż­
sza od poziomu 1970 r. War­
tość importu wzrosła o prawie 
35 proc, w ciągu dwóch lat. 
Umocniliśmy naszą sytuację 
płatniczą: terminowo wywią­
zujemy się z zobowiązań.

Wzrost produkcji material­
nej oraz szersze wykorzystanie 
handlu zagranicznego odegrały 
zasadnicza rolę w utrzymaniu 
i umocnieniu równowagi ryn­
kowej. Rosnące dochody ludno 
ści znalazły pokrycie w podaży 
towarów i usług, a poprawa 
zaonatrzenia jest odczuwalna.

WYPRZEDZAMY ZADANIA
Dzięki rezultatom lat 1971 — 

1972 osiągnęliśmy znaczne wy­
przedzenie przypadających na 
ten okres podstawowych zadań 
planu 5-letniego. O ponad rok 
wyprzedziliśmy planowane za­
dania zwiększenia płacy real­
nej. dochodów ludności 5 pro­
dukcji rolniczej, o rok — zało­
żenia w dziedzinie inwestycji, 
prawie o pół roku — w pro­
dukcji przemysłowej i w ob­
rotach handlu zagranicznego 
oraz w dostawach towarów na 
rynek wewnętrzny. Nie ozna­
cza to jednak, że wykorzysta­

liśmy wszystkie możliwości 
przyspieszenia rozwoju gospo­
darki. Mamy bowiem jeszcze 

wiele rezerw.
Do zadań planu roku 1973 

trzeba więc podejść z maksy­
malnym poczuciem odpowie­
dzialności. Dokonane w nim 
podwyższenie zadań w stosun­
ku do odpowiedniego wycinka 
5-latki jest realne, jest wszech 
stronnie umotywowaną ko­
niecznością, zarówno politycz­
ną, społeczną, jak i ekonomicz 
ną.

WZROST 
REALNYCH PŁAC

Tu premier wskazał, iż płacę 
realną zamierzamy podnieść w 
1973 roku nie o 3.4 proc., jak 
to określał wycinek planu 5- 
letniego, ale niemal w dwukrot 
nie szybszym tempie, bo o 6,6 
proc. Łącznie ze wzrostem płac 
w ostatnich dwóch latach ozna 
cza to osiągnięcie w trzy lata 
około 19-procentowego wzrostu 
płac realnych, a więc przekro­
czenie ustaleń określonych dla 
1975 roku w uchwale VI Zja­
zdu partii.

Nowe miejsca pracy w gospodar­
ce uspołecznionej zapewnimy w 
tym roku dla blisko 470 tys. osób.

Wzięliśmy na siebie niełatwe zo­
bowiązanie utrzymania przez trze­
ci z rzędu rok zamrożenia cen pod­
stawowych artykułów żywnościo­
wych.

W rok 1973 wchodzimy z wyso­
kim poziomem siły nabywczej i 
dochodów ludności oraz z roleg- 
łym programem inwestycyjnym. 
Zamierzamy utrzymać wysokie 
tendencje rozwojowe w obu tych 
dziedzinach. Zakładamy także wy­
soki — bo przekraczający 9 proc. 
— wzrost funduszu spożycia. Rów­
nocześnie przewidujemy znaczny, 
sięgający ok. 13 proc, wzrost na­
kładów inwestycyjnych.

Czynnikiem decydującym o po­
wodzeniu realizacji tegorocznych 
zadań jest utrzymanie wysokiej 
dynamiki produkcji materialnej. 
Dlatego w planie założyliśmy znacz 
ny, wynoszący 9,7 proc, wzrost 
produkcji przemvsłowej i sięgają­
cy ponad 13 proc, wzrost produk­
cji budowlanej. Założyliśmy rów­
nież utrzymanie pomyślnych ten­
dencji rozwojowych w rolnictwie 
(wzrost globalnej produkcji — o 
2,1 proc.) oraz jeszcze mocniejsze 
włączenie handlu zagranicznego 
w procesy dynamizowania gospo­
darki.

Obecny rok powinniśmy uczynić 
okresem powszechnego zaintereso­
wania problematyka handlu zagra­
nicznego, międzynarodowych po­
wiązań ekonomicznych naszego 
kraju. Musimy zapewnić Polsce 
taka pozycję w obrotach między­
narodowych, do jakie predestynu­
je nas osiągnięty poziom rozwoju 
gospodarczego.

Na rok 1973 założyliśmy wzrost 
eksportu o 13 proc. Istnieje wiele 
sprzyjających czynników, aby 
wskaźnik ten przekroczvć. Potrze­
by importowe rosną o 20 proc.

W rozwoju stosunków gospodar­
czych z zagranica pierwszoplanowe 
miejsce zajmuje współpraca z 
krajami socjalistycznymi, a przede 
wszystkim z naszym największym 
partnerem — Związkiem Radziec­
kim. Jest on dla nas głównym 
dostawcą wielu nodstawowycłi su­
rowców i materiałów oraz sprzętu 
inwestycyjnego, a z drugiej stro­

ny — głównym odbiorcą wielu na­
szych produktów, szczególnie wę­
gla oraz maszyn i urządzeń.

Pozytywna ocena całokształtu 
sytuacji gospodarczej — mówił da­
lej premier — tym bardziej zobo­
wiązuje nas do dostrzegania na 
czas występujących nadal zjawisk 
negatywnych.

NAJWAŻNIEJSZE 
PROBLEMY

Pierwszy kompleks problemów o 
tym charakterze — to ko'nieczność 
wzmocnienia dyscypliny f>racy, za­
pewnienie efektywnego wykorzy­
stania czasu pracy, racjonalizacji 
zatrudnienia oraz przyspieszenia 
postępu organizacyjnego i wzrostu 
wydajności pracy

Faktem jest, że przeciętnie w 
gospodarce narodowej 700 tys. 
osób jest dziennie nieobecnych w 
pracy, niezależnie od urlopów wy 
poczynkowych. Wskazuje to dobit 
nie, jak poważny potencjał ludzki 
pozostaje niewykorzystany. Stan 
ten wymaga wnikliwej analizy i 
radykalnej zmiany.

Aby przekroczyć zadania br. 
trzeba pracować rytmicznie i wy­
dajnie we wszystkich kwartałach, 
miesiącach i dekadach. Wyraźne­
go postępu wymaga organizacja 
pracy i lepsze wykorzystanie cza 
su roboczego. W gospodarce czas 
ma wartość rosnącą i wymierną. 
Jeden dzień roboczy w przemyśle 
przynosi produkcję wartości ok. 5 
mld zł.

P. Jaroszewicz podał następnie, 
że liczba zatrudnionych w prze­
myśle zwiększyła się w ub. r. o 
ok. 180 tys. osób, przekraczając 
założenia planu o około 50 tys. 
osób. W wielu przedsiębiorstwach 
wzrost zatrudnienia nie był uza­
sadniony. Na racjonalizacji zatrud 
nienia należy skoncentrować uwa­
gę wszystkich szczebli zarządza­
nia.

Uporanie się z tymi problema­
mi stworzy warunki dla dalszego 
przyspieszenia wzrostu wydajno­
ści pracy. Oceniamy, że możliwe 
jest przyspieszenie w 1973 r. tern 
pa wzrostu wydajności w przemy 
śle o 2 proc, w stosunku do za­
łożeń.

Druga grupa problemów, które 
powinny nas niepokoić, wiąże się 
z występującym niewykonywa­
niem planów przez pewną liczbę 
przedsiębiorstw. Sa to z reguły 
przedsiębiorstwa słabe, źle zorga­
nizowane. Należą do nich i takie, 
które kuleją od łat. Słabości tego 
rodzaju musimy w 1973 r. usunąć 
z naszej działalności. Niewykona­
nie planu przez przedsiębiorstwa 
musi być traktowane jako sygnał 
alarmowy.

Obok zakładów, które nie wyko 
nują planu, jest znaczna ilość 
przedsiębiorstw, które wprawdzie 
realizują plany produkcyjne, lecz 
ich faktyczne możliwości są znacz 
nie wyższe od osiąganych wyni­
ków.

Równanie w górę — to podsta­
wowe zadanie dla opóźniających 
się przedsiębiorstw.

Trzeci problem — to koszty pro­
dukcji. W przemyśle obniżyły się 
one w 1971 r. o 16 mld, zł, tj o 
1,5 proc., a w 1972 r. o ponad 9 
mld zł, tj. o ok. 0.8 proc. W pro­
jekcie planu na rok 1973 założono 
obniżkę kosztów o ok. 11 mld zł, 
tj. o 0,9 proc.

Jest to postęp, który może być 
powiększony. Rok bieżący musi 
przynieść dalszą wydatną oszczęd 
ność surowców i materiałów. Dla 
tego od zaraz tematyce tej należy 
poświęcić właściwą uwagę. Dzia­
łalność taką należy podjąć wszę­
dzie — w każdym zakładzie pra­
cy, na każdym stanowisku.

Czwartym problemem — jest 
poprawa jakości produkcji. Cały 
bez reszty przemysł musi wyciąg­
nąć wnioski z tego, że bezpo­
wrotnie minął okres, w którym 
konsument poddawał się prawom 
rynku producenta. Tylko nowe i 
nowoczesne wyroby znajdują zbyt 
na rynku krajowym i za granicą. 
W zestawieniu z tym kwota 10 
mld zł strat poniesionych w mi­
nionym roku wskutek brakorób- 
stwa — bez wliczenia w to bubli, 
wciąż jeszcze przemykających się 
przez liberalne sita kontroli — 
mówi sama za siebie.

Postulat wyższej jakości doty­
czy również dóbr inwestycyjnych, 
surowców i materiałów zaopatrzę 
niowych. Z problemem tym wiąże 
się sprawa struktury produkcji, 
która w wielu naszych zakładach 
nie jest jeszcze w pełni dostoso­

wana do ponytu.
Problem piąty dotyczy zapew­

nienia w rolnictwie dalszego pos­
tępu, który wywrze poważny 
wpływ na pomyślne wykonanie 
zadań całego NPG na 1973 r. Po­
stęp w rolnictwie wymaga spraw­
nego i skoordynowanego działania 
wszystkich zainteresowanych jed­
nostek i organizacji, dalszego u- 
sprawniania przez nie obsługi pro 
ducentów rolnych. Sprzyjające ku 
temu warunki powstały po utwo­
rzeniu gmin.

Szósta grupa problemów doty­
czy całokształtu, procesów inwe­
stycyjnych, łącznie z opanows-wa 
niem nowych zdolności produk­
cyjnych.

MUSIMY LIKWIDOWAĆ
NEGATYWNE ZJAWISKA
W procesie wykonawstwa inwe­

stycyjnego, mimo zauważalnej po 
prawy, nadal występują liczne ne 
gatywne zjawiska. Trudności, z ja 
kimi borykamy się na froncie in 
westycyjnym, mają źródła już w 
fazie projektowania. Niekiedy są 
wyrazem niekompetencji i nieod­
powiedzialności. Wszystkie te sła­
bości musimy widzieć tym ostrzej, 

że w rok 1973 weszliśmy z bardzo 
wvsokim, wynoszącym około 390 
mld zł, stanem zaangażowania w 
inwestycjach nie zakończonych. 
Rozpoczynamy budowę wielu no­
wych obiektów. Wszystko to po­
twierdza tezę, że na froncie inwe­
stycyjnym toczy się główna ba­
talia o powodzenie programu 1973 
roku.

Efektywne spożytkowanie wysił­
ku inwestycyjnego wymaga osiąg 
niecia zasadniczego postępu w opa 
nowywaniu nowych zdolności pro 
dukcyjnych I w terminowym do­
chodzeniu do projektowanych mo­
cy wytwórczych.

Siódmy z kolei ważny problem 
— to usługi. Ich ilość i jakość 
wciąż nie nadąża za stopniem u- 
prżemysłowienia oraz skalą nasy­
cenia naszego kraju zmechanizo­
wanym sprzętem i urządzeniami 
komunalnymi.

Notujemy nadal deficyt w usłu­
gach dla rolnictwa. Podobnie jest 
z usługami komunalnymi w mia­
stach. Są to sprawy, które muszą 
być przedmiotem codziennej wa­
gi i zainteresowania spółdzielczo­
ści, rzemiosła, a przede wszystkim 
prezydiów rad narodowych.

Wreszcie ostatni problem o 
centralnym znaczeniu — to 
sprawy handlu zagranicznego. 
Wyraźny postęp nie oznacza, 
iż wykorzystujemy już wszy­

stkie możliwości, jakie dać mo 
że prawidłowa i efektywna 
działalność na tym polu. Nie 
wykonaliśmy w pełni w ubr. 
planowych zakupów inwesty­
cyjnych z importu. Nie zaw­
sze potrafiliśmy zapewnić od­
powiednia efektywność ekspor 
tu i importu.

Aktualnie najpilniejszym za 
daniem w dziedzinie handlu za 
granicznego jest zwiększenie 
eksportu. Ważnym zadaniem 
w naszych obrotach z zagrani­
cą jest usilne dążenie do po­
p-a wy opłacalności handlu za­
granicznego.

ZADECYDUJE 
LEPSZA PRACA

Mówca stwierdził następnie: 
Wskazane problemy, z który­
mi spotykamy się w naszej 
pracy w różnych dziedzinach 
działalności gospodarczej wska 
zują, że nie wolno nam tolero­
wać słabości, a co najgorsze 
— przyzwyczajać się do nich, 
dopuszczać, by znikały z pola 
naszego ostrego, krytycznego 
widzenia i zwlekać z ich prze­
zwyciężeniem.

Istotnym czynnikiem wyzwa 
lania rezerw i sterowania pro­
cesami gospodarczymi jest dal 
sze doskonalenie metod plano­
wania i zarządzania. Od dwóch 
lat zmierzamy w tym kierun­
ku konsekwentnie i rozważ­
nie-

Premier wskazał, że realiza­
cja zadań 1973 r. zależy w 
znacznej mierze od dalszego u- 
sprawnienia pracy całego ąpa 
ratu państwowej i gospodar­
czej administracji.

Będziemy zmierzać do tego, 
aby każda komórka administra 
cyjna i jej każdy pracownik 
mieli wyraźnie wyznaczony za 
kres obowiązków, aby przepi­
sy określające sposób ich wy­
konywania były zrozumiałe.

Naszym wspólnym zadaniem 
— powiedział na zakończenie 
Piotr Jaroszewicz — jest nie 
tylko pomyślnie wykonać am­
bitny plan 1973 r. ale przekro­
czyć go o wartość ok. 30 miliar 
dów złotych. Możliwość taka 
wynika m. in. z realistycznej 
oceny rezerw istniejących je­
szcze w gospodarce. Każdy re­
sort i zjednoczenie, kombinat 
i przedsiębiorstwo, każda ra­
da narodowa powinny od za­
raz podjąć wytrwałe organiza 
torskie działanie w tym kie­
runku. Apel o dodatkową pro­
dukcję w 1973 r.. bo tak okre­
ślić przecież można list Sekre­
tariatu Komitetu Centralnego 
i Prezydium Rządu ze stycznia 
br. znalazł już pozytywny od­
zew w kraju.

Uzyskanie dodatkowej pro­
dukcji w roku 1973 pozwoliło­
by również na stworzenie wa­
runków dla przyspieszenia roz 
budowy potencjału naszej go­
spodarki w latach 1974—75, a 
więc na kolejną korektę „w pó 
rę” zadań przypadających na 
te lata- Od realizacji dodatko­
wych zadań zależy więc, z 
czym przyjdą załogi na krajo­
wą konferencję partyjną. Od 
tego zależy w dużym stopniu 
treść programu przygotowywa 
nego na tę konferencję. (PAP)

Liczenie czegoś, na 
coś lub liczenie się z 
czymś, jest najpospo 

litszym przykładem stosowa­
nia swoistej matematyki w na­
szym działaniu... Jeden liczy z 
ołówkiem w reku, drugi na łi- 
czydle inny przy pomocy kom 
outera, a wszyscy po trochu łi 
czymy się z możliwościami, 
lub tradycją, czasem liczymy 
nawet na szczęśliwy traf... Ta 
„matematyka" ma ułatwiać po 
dejmowanie życiowych i co­
dziennych decyzji. Ale bywa 
różnie.

Wielkopolscy rolnicy, prze­
cież światli gospodarze, zbyt­
nio liczą się np. z tradycją, 
która powiada, że „o świętym 
Janie koś łąki, panie". Ta wy­
starczająca niegdyś przestro­
ga zbyt nieprecyzyjnie określa 
porę sianokosów, bv na niej 
opierać decyzje zbioru traw w 
nowoczesnym. inten­
sywnym. gospodarowaniu. Przy 
wiązanie do tei niefortunnej 
już tradycji powoduje, że w 
Wielkopolsce do wyjątków na­
leży trzykrotny pokos traw w 
roku, czego skutki łatwo już 
oszacować choćby na liczydle.

Sztuka liczenia, nie obca na 
wet wiejskim tradycjonalistom, 
została znacznie zaawansowa­
na w poznańskich PGR-ach. U- 
mieietność kalkulowania po­
czynań agrotechnicznych I ho­
dowlanych sprawiła iż !ch 
skutki sa bardzo bliskie prze­
widywaniom. W minionym ro­
ku Gospodarczym w naszych 
pGR-ach każdy użytkowany 

hektar ziemi zapewnił już śred 
nio produkcję wartości 5400 
złotych, a każda złotówka wy­
datkowana na fundusz płac 
zwróciła się w dwójnasób. 
Dzieje się to nie tylko źa spra 
wą biegłych księgowych, doś­
wiadczonych kierowników o- 
raz pracowitych załóg. O tej e- 
fektywności zdecydowały co­
raz powszechniej stosowane 
tu nowoczesne metody pracy, 
zarządzania, podejmowania de 
cyzji. A więc również liczenia, 
czemu tutaj służy już k o m p u 
ter.

W Kombinacie PGR Żydowo 
(pow. Gniezno), odpowiednio 
zaprogramowana maszyna wy­
liczyła, ku zaskoczeniu zoo­
techników. że w ciągu półro­
cza nie wykorzystano tu dla 
tuczu 170 stanowisk hodowla­
nych dla trzody. A tymczasem 
praktyka i doświadczenie by­
najmniej nie wskazywały na to. 
iż stanowiska były źle obsa­
dzone. Pomógł komputer, naj­
nowocześniejszy. niezawodny 
i szybki rachmistrz — jeśli u- 
mie się z mego korzystać. W 
Innym przypadku poprawił on 
racjonalność żywienia mwenta 
rza przy maksymalnej oszczed 
ności środków: pracy, transpor 
tu. pasz i czasu. Poprawił też 
recepturę, pozwalając za­
oszczędzić na każdym wypro­
dukowanym kilogramie mięsa 
13 gramów paszy białkowej.

Powie ktoś, co to iest kilka- 
naśc- nramów9 Pomnóżmy le 
wiec przez tysiące ton mięsa 
pochodzącego z wielkopolskie 

go rolnictwa, a wypadnie oka­
zały rachunek. Niestety, będą 
to jeszcze oszczędności w 
znacznym stopniu na papierze. 
Bo komputer przydatny jest tyl 
ko dla rozwiązywania bieżą­
cych problemów w skompliko­
wanej, wyspecjalizowa- 
n e j, dużej gospodarce rol­
nej.

Działający od niedawna wła 
sny ośrodek programowania I 
techniki obliczeniowej poznań 
skich PGR-ów zwraca im te­
raz 2,85 zł za każdą złotówkę

Bez komputera

Liczyć 
czyli pomnażać

wydaną na te metody kalkula- 
cii i podejmowania decyzji go 
spodarczych. Będzie dawał 
więcej, gdy dla wielkotowaro- 
wego rolnictwa przygotowane 
zostana programy komputero­
we wykorzystania środków 
trwałych, maszyn, transportu, 
przygotowania harmonogramu 
prac polowych i hodowlanych 
w oparciu o aktualną sytuację.

Nowoczesny rolnik, znający 
korzyści elektronicznego liczę 
nia. potrafi w tym rachunku 
pomnażać swe efekty bez 
zbędnych wydatków i strat. No 

woczesny, a więc działający w 
kompleksie gospodarstw, wy­
specjalizowany, posługujący 
się doświadczeniem i nową 
techniką a także własnym la­
boratorium. Nowoczesny, a 
więc operujący zarazem wiel­
kimi kwotami nakładów, ko­
sztów I efektów.

Nie jest to wizja dalekiej 
przyszłości, przynajmniej w 
przodujących w kraju, poznań­
skich PGR-ach. Toteż rosnąć 
będzie nieustannie ich ranga 
w wielkopolskim rolnictwie. Na 

razie jednak o przeciętnym po 
ziomie naszego rolnictwa de­
cyduje nadal efektywność go­
spodarki drobnotowarowej. do 
której trzeba zakwalifikować le 
szcze niejedną spółdzielnię 
produkcyjną, kółko rolnicze i 
każde gospodarstwo indywi­
dualne.

Tu nie pomoże nigdy kom­
puter. Liczyć trzeba tylko na 
sumienność, doświadczenie i 
wiedze rolnika. Kalkulacja ta 
okazała się prawidłowa w 
świetle ubiegłorocznych do­
brych efektów produkcyjnych 

lecz nie we wszystkim i nie wo 
bec wszystkich rolników.

Mamy jeszcze w regionie 
68 000 hektarów ziemi źle u- 
prawianej. Gdyby każdy dał o 
kwintal ziarna, ziemniaków czy 
siana więcej, mielibyśmy już 
dodatkowo 6 800 ton płodów 
rolnych. A przecież można na 
to liczyć — z roku na rok. Bo 
to tylko problem polepszenia 
upraw'/ i wykorzystania wiedzy.

Nowoczesność czyli intensy­
fikacja produkcji w drobnej go 
spodarce rolnej, to kwestia 
specjalizacji i kooperacji, a 
także wspólnych zabiegów Po­
lowych I hodowlanych. Dla o- 
brania tej drogi nie potrzeba 
elektronicznej maszyny. Wy­
starczy zdrowy rozum I ołó­
wek: jeśli w regionie osiągano 
w ubr. np. 25,7 q żyta. 28.7 g 
pszenicy i 28,5 q owsa z 1 ha. 
a zarazem 32 kwintale jęczmie 
nia, to pora wziąć się za inten 
sywna uprawę jęczmienia. Da 
je bowiem nie tylko więcej 
eksportowego ziarna, ale kar­
mę i kaszę, a jest przy tym od 
porny na działania aury.

Innym intensywnym zamien­
nikiem np .pasz dla tuczu, iest 
kukurydza zamiast ziemnia­
ków. A znów nasze poczciwe 
„pyrki" mogłyby obrodzić 'e- 
piej, gdyby stosowano pow­
szechnie dobre sadzeniaki, 
których jakoś naukowcy ciągle 
nio mogą wyhodować. Wspól­
ny sprzęt plonów, kooperacja 
w hodowli (jedni dostarczają 
prosięta, drudzy bekony). 

wspólna uprawa w sadownic­
twie, to także nowoczesne me 
tody dostępne indywidualnej 
gospodarce. Trzeba tylko u- 
mieć liczyć. Choćby na liczy­
dle. ale po nowemu, z głową.

Nasi rolnicy potwierdzają, że 
głowy noszą nie od parady, a 
ręce mają do roboty. Dlatego 
też instancje partyjne mogą 
dzisiaj realnie wyliczać, że 
wielkopolska rolnicza pięcio­
latka zostanie poprawiona w 
górę. Szacowano dotychczas 
np., że w 1975 r. zbiory siana 
wyniosą 50 q z ha. ale gdyby 
nie wierzyć wiecej w przepo­
wiednie o świętym Janie, ze­
brać wcześniej i o pokos wie­
ce! — może być 70 q z hekta­
ra.

Stare przysłowie mówi, że 
krowa pyskiem doł. czyli dać 
jej jeść, a da mleko — ale me 
powiada nic o składzie kar- 
my... Tę receptę znaleźć moż­
ne w książce, w laboratorium, 
u agronoma. Trzeba bowiem 
pamiętać, że przysłowia są — 
raczej historyczną - mądro­
ścią narodów. A bieżąco łei 
mądrości nabywa się w szko­
le. w dobrej praktyce, w obra­
chunkach codziennego wysił­
ku i dorocznych efektów. Ta 
sztuka liczenia dostępna jest 
każdemu. Byle wiedzieć n a 
co można liczyć.

ZB1LUT SĘK
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Wobec tragedii przy ul. Wspólnej

Rodzice-dzieci Brydż sportowy 1. Wróblewski zaproszony

Przypomnijmy sobie , ileż 
to razy przy okazjach 
towarzyskich czy rodzin­

nych spotkań pada pytanie: — 
A jak tam wasza mała? — I 
kiedy słyszymy odpowiedź: — 
Dziękujemy. Agata ma już 4 
lata — mówimy: Ależ to już 
prawie dorosła panna. No. te­
raz wreszcie będziecie mieli 
spokój.

Ten z pozoru nic nie znaczą­
cy, konwencjonalny dialog kry 
je w sobie pewne niepokojące 
zjawisko. Przywykliśmy bo­
wiem sądzić, iż skoro dziecko 
nie wypadnie nam już z wózka, 
nie zrobi przykrej niespodzian­
ki na ulicy — jest tym samym 
na tyle dorosłe, że można mu 
już poświęcać mniej uwagi, 
mniej zainteresowania.

Owszem .troszczymy się na­
dal o to, aby dziecko nie było 
głodne .chodziło czysto i po­
rządnie ubrane, było zdrowe. 
Staramy się w miarę naszych 
możliwości spełniać jego proś­
by. — Wojtuś chce pójść do 
kina? Ależ, proszę, synku — 
ojciec uszczupla swego „za­
skórniaka” o parę złotych i 
zagłębia się na powrót w po­
obiednią lekturę prasy, nie 
pytając nawet na co konkret­
nie syn zamierza spożytkować 
złotówki.

Zależy nam na tym, aby cór­
ka nie przyniosła w dziennicz­
ku adnotacji ze szkoły o „go­
lu”. Ale jeśli już przyniesie, 
to albo za karę nie dostanie 
budyniu, albo dostanie w skó­
rę, albo też nie będzie mogła 
obejrzeć w telewizji kolejne­
go odcinka „Słynnych ucie­
czek”. Potem z reguły o dwój­
ce zapominamy, przykazując 
jedynie co jakiś czas pro for­
ma: — Ucz się ucz, bo nauka 
to potęgi klucz — albo pyta­
jąc: — Lekcje odrobione? — 
I czujemy się usatysfakcjono­
wani. Przecież objawiliśmy za­
interesowanie.

Zaś na kolejnej wywiadówce 
(o ile w ogóle zdecydujemy się 
na nią pójść) dziwimy się nie­
pomiernie, że pierwsza dwója 
zrodziła drugą, druga trzecią...

właściwie kończyć już szkołę, 
tymczasem chodził dopiero do 
4 klasy. Chłopiec z wrodzoną 
wadą serca, astmą — dwukrot 
nie przebywał w sanatorium. 
Piotr miał również duże kło­
poty w nauce, w efekcie cze­
go dwukrotnie repetował. Po­
za tym jednak — tak przy­
najmniej wynika z wywiadu 
środowiskowego — byli chłop­
cami na ogół spokojnymi, nig­
dy nie uciekali z domu.

W sylwestrowy wieczór Ma­
rek prosił babcię, u której spę­
dzał ferie o pozwolenie pójścia 
do drugiej babci.

Piotr chciał się spotkać z 
Markiem. Udało mu się wy­
targować u ojca zgodę na po­
wrót o godz. 22, z zastrzeże­
niem, że może będzie noco­
wał u kolegi.

Trudno zrekonstruować teraz 
wydarzenia z 31 grudnia. O ich 
rzeczywistym przebiegu mogli­
by powiedzieć nam jedynie 
sami chłopcy. Im zaś nikt już, 
niestety, życia nie przywróci. 
W każdym bądź razie faktem 
jest, że spotkali się pamiętne­
go wieczoru. Ich zwłoki zna­
leźli w altanie swego ogródka 
rodzice Marka dopiero po 
prawie dwóch dobach. Babcia 
myślała, że Marek jest u ro­
dziców — rodzice, że u babci. 
Nie było przeto powodu do nie­
pokoju. Ni e było?!

Piotra nie szukał nikt. Usta­
lenie nazwiska i odnalezienie 
jego rodziców (nie miał przy 
sobie żadnego dokumentu) 
kosztowało milicję sporo za­
chodu. Ojciec, zaraz po Syl­
westrze, wyjechał na delega­
cję, matkę zaś zaniepokoił los 
chłopca dopiero wtedy, gdy 
przeczytała notatkę w prasie. 
Rozpacz była spóźniona.

Tak więc, miast aktywnie 
kształtować osobowość młode­
go człowieka, ograniczamy się 
często do modelu wychowania 
biernego, które już choćby z 
tej przyczyny trudno określić 
mianem: wychowania. W re­
zultacie zaś wkraczający w ży­
cie nastolatek zdany jest naj­
częściej wyłącznie na siebie.

Powie ktoś: — A szkoła, a 
organizacje młodzieżowe? To 
są właśnie instytucje jak naj­
bardziej powołane do kształto­
wania właściwych postaw mło­
dych ludzi.

Owszem — są. Ale nie na 
zasadzie wyłączności. Ostatnie 
słowo należy do rodziny — 
matki i ojca, co ma znaczenie 
podstawowe. I dlatego, jeśli 
paczka młodocianych wyrost­
ków robi „skok na kiosk”, jeśli 
zachowuje się prowokacyjnie 
w tramwaju czy autobusie — 
to na pewno nie dzieje się tak 
za sprawą „zgubnego wpływu 
szkoły”.

Jeśli sami, mając przecież 
najpełniejsze możliwości, nie 
potrafimy przygotować na­
szych dzieci do życia, nie licz­
my, że zrobią to za nas inni. 
Myślę, iż podstawą powodze-
nia jest przede 
rzeczywiste, a

wszystkim 
nie obli-

☆
Marek i Piotr mieli po 14

Tragiczna śmierć poznań­
skich chłopców — Marka i 
Piotra skłania do refleksji na­
tury ogólniejszej. Żyjemy za­
jęci pracą, otoczeni własnymi 
problemami, jakże często, nie­
jako automatycznie, zawężamy 
krąg naszych zainteresowań 
dzieckiem do spraw podstawo-

lat. Pierwszy z nich powinien wych, prozaicznych.

Nagrody naukowe
dla poznańskiej AM
5bm. wręczono młodym 

uczonym doroczne na­
grody Rady Naukowej 

przy Ministrze Zdrowia i 
Opieki Społecznej za osiągnię 
cia badawcze roku 1972. Wśród 
laureatów znalazła się rów­
nież trójka pracowników na­
ukowych poznańskiej Akade­
mii Medycznej: dr med. habit 
Hieronim Strzyżewski, dr med. 
Wojciech Woźny i dr med. 
Aleksandra Jurczyk. Otrzy­
mali oni nagrodę zespołową za 
osiągnięcia w dziedzinie orto­
pedii.

dę autorską za podręcznik „Gi 
nekologia dla studentów”.

Wydział Nauk Medycznych 
Polskiej Akademii Nauk na 
swym posiedzeniu 18 grudnia 
1972 r. przyznał nagrodę in­
dywidualną doc. dr Mirosławo 
wi Kozikowi za cykl prac nad 
zmianami zwyrodnieniowymi 
neuronu, (bw)

czone na użytek uspokojenia 
własnego sumienia, zainte­
resowanie rodziców spra­
wami dzieci. Przecież one wraz 
z nami współtworzą to, co na­
zywamy ciepłem domowego og­
niska. Są więc niejako naszy­
mi partnerami. Wykorzystaj­
my tedy ich pomysłowość i 
inicjatywę. Stawiajmy im kon­
kretne zadania i rozliczajmy z 
ich wykonania. Niech to bę­
dzie sprawdzian ich przyszłe­
go działania.

Rodzina — podstawowa ko­
mórka społecznego organizmu 
— stwarza w tym względzie 
nieograniczone pole do popisu. 
Pamiętajmy przy tym o jed­
nym: dzieci chcą i powinny być 
traktowane poważnie. Czują 
też doskonale, kiedy pytanie: 
— No i co tam u ciebie? — 
jest rzucone ot, tak sobie, dla 
zabicia czasu, a kiedy jest 
przejawem prawdziwej troski, 
chęci przyjścia z pomocą. Mło­
dzi ludzie mają swój świat 
przeżyć i problemów, z który­
mi niekiedy nie potrafią dać 
sobie rady. Przyjrzyjmy się 
mu bliżej i — jeśli stwierdzi­
my, źe zachodzi potrzeba — 
podzielmy się swoimi doświad­
czeniami, służmy radą...

W naszych rękach — bez­
cenny materiał. Naszym obo­
wiązkiem jest nadawać mu 
pożądany kształt, nie niszcząc 
ani skrawka wartościowego 
tworzywa. Tej szansy zaprze­
paszczać nie wolno. Warto więc 
chyba zrewidować nasze do­
tychczasowe postępowanie — 
jak to się mawia — na odcin­
ku dzieci. Potrzeba chwili re­
fleksji, zadumy nad tym: co i 
jak dotychczas zrobiliśmy.

ZBYSZEK KRUSZONA

Z NOTATNIKA DETEKTYWA
Nie są to jedyne nagrody, 

jakie za prace prowadzone w 
1972 r. otrzymali pracownicy
naukowo-dydaktyczni 
skiej AM. W końcu 
nagrodę naukową I 
Ministra Zdrowia i 
Społecznej otrzymały

poznań- 
grudnia 
stopnia 
Opieki 

dwa ze-
społy: prof. 
Wysocki, 
Hansz. dr 
Fenrych i 
Wierusz za

dr med. Kazimierz 
dr med. Janusz 
chem. Władysław

dr med. Bogna 
badania nad etio-

JUBILEUSZE KRYMINALISTYKI
Dokładnie przed 725 laty ukazał 

się w Chinach pierwszy na świę­
cie podręcznik medycyny sądowej; 
przed 440 laty rozpoczęła się w 
Europie jej historia. Ukazała się 
wówczas pierwsza na naszym kon 
tynencie „Ustawa karno-gardło- 
wa” tzw. „Lex Carolina”, wydana 
przez cesarza niemieckiego Karo­
la V. Ustawa ta, jako pierwsza w 
świecie nakazywała zasięgania 
opinii lekarzy w przypadku zgo­
nu. Jeszcze wcześniej bo przed 
570 laty — dokonano w Wiedniu 
pierwszej sądowej sekcji zwłok.

120 lat temu odkrycie przez kra

dostrzegalnego, jest sprawa fał­
szerstwa banknotów w Tulonie. 
Podejrzanemu o fałszowanie bank 
notów wyjęto z... ucha miniaturę 
drukarni. W woskowinie zatrzyma 
nego stwierdzono obecność farby, 
która była używana do druku 
banknotów oraz pył z kamienia 
litograficznego, kryształki substan 
cji chemicznych używanych przez
litografów itp. Kurz zdradził 
szerzą.

FOTOGRAFOWAĆ 
NIEWIDZIALNE

fał-

Zawodnicy Budowlanych 
na czołowych miejscach

Czterech brydżystów Budowlanych figuruje na liście dziesięciu 
najlepszych w kraju. Klasyfikacja taka przeprowadzona została na 
podstawie wyników szeregu ogólnopolskich turniejów brydżowych
odbytych w roku ubiegłym.
Na pierwszym miejscu sklasyfi­

kowany został A. Jezioro. Na 
czwartym miejscu znalazł się tre­
ner i kapitan sportowy sekcji 
brydża sportowego KS Budowla­
ni — A. Milde. Na siódmym i 
i ósmym miejscu sklasyfikowano 
drugą parę tego klubu, A. Ła- 
będzki i M. Kudła.

Nie był to sukces przypadkowy, 
bowiem już w roku 1969 na pier­
wszym miejscu w klasyfikacji in­
dywidualnej znajdował się A. Je­
zioro w następnym roku — Milde 
i w ubiegłym roku także Jezioro. 
A więc do tytułu drużynowego 
mistrza rozgrywek pierwszej ligi 
zdobytego przez zespół Budowla­
nych — o czym donosiliśmy już w 
ubiegłym miesiącu, doszły dalsze 
wyniki, tym razem indywidualne.

Trzon sekcji brydżowej tego klu 
bu wywodzi się z zespołu „Prasa"

tegorocznych mistrzostwach Euro­
py w Brukseli. W ostatnich dniach 
ubiegłego roku. A. Milde uczestni­
czył w dwóch turniejach rozgry­
wanych w Holandii. Zawodnik ten 
grając w parze z Holendrem W. 
van Rooy zajął piąte miejsce w 
turnieju par oraz pierwsze miej­
sce w* eliminacyjnym turnieju do 
mistrzostw Holandii.

Sekcja brydża sportowego Budo­
wlanych zrzesza obecnie 30 osób, 
grających w czterech zespołach I 
i HI ligi oraz A i B klasy. Do roz 
grywek ligowych, które rozpo­
czynają się już 20 stycznia, wszy­
stkie zespoły przystąpią bez więk­
szych zmian. Szanse na awans do 
pierwszej drużyny ma najlepsza 
obecnie para HI ligi, Kanikowski- 
Minicki, zdobywcy niedawno roz­
grywanego pucharu ,,Expresu Poz 
nańskiego". (zb)

do Nowej Zelandii
Dwukrotny szybowcowy mistrz 

świata — Jan Wróblewski udaje 
się 9 bm. do Nowej Zelandii i 
Australii. Ten atrakcyjny wyjazd 
doszedł do skutku w wyniku za­
proszenia przysłanego do J. Wró­
blewskiego przez Aeroklub’ No­
wej Zelandii. Korzystając z poby­
tu na Antypodach, nasz czołowy 
pilot szybowcowy spędzi również 
kilka dni w australijskiej miejsco 
wości Waikerie, gdzie za rok ro­
zegrane zostaną XIV Szybowcowe 
Mistrzostwa Świata.

(ob)

Kolejna próba 
polskich alpinistów
W Afganistanie przebywają 

członkowie jednej z najbardziej 
interesujących wypraw alpinistycz 
nych, jaką w ostatnich latach zor­
ganizował w góry wysokie nasz 
klub wysokogórski. 11-osobowa 
ekspedycja zamierza dokonać 
pierwszego zimowego wejścia na 
najwyższy szczyt Hindukuszu 
afgańskiego — Ńoszak (7492 m). 
Jest to cel niezwykle ambitny, bo 
wiem w tak wysokich górach nie 
podejmowano jeszcze prób wej­
ścia na szczyty 7-tyslęczne w wa­
runkach zimowych. (o-b)

uczestniczącego w rozgrywkach w 
1960 roku. Do rozwoju tej dyscy­
pliny doszło w momencie utwo­
rzenia sekcji Budowlanych. Opie­
ka, życzliwość i pomoc w udziela­
niu niezbędnych środków, umożli­
wiła szybki awans do ekstraklasy, 
uwieńczony zdobyciem w ubie­
głym roku mistrzostwa Polski.

Najlepsza para klubu Milde-Je- 
zioro odnosiła także wiele sukce­
sów międzynarodowych. Para ta 
wchodzi obecnie w skład kadry na 
rodowej, mając poważne szanse 
reprezentowania barw Polski na

MaLekapisern
PIŁKARZE GÓRNIKA 

TRENUJĄ W MEKSYKU
W niedzielę wieczorem przybyli 

do stolicy Meksyku piłkarze mi­
strza Polski — Górnika Zabrze. W 
poniedziałek zabrzanie odbyli 
pierwszy po podróży trening, a we 
wtorek wieczorem rozegrają inau­
gurujący ich tournee, towarzyski 
mecz z reprezentacją Meksyku.

I LIGA HOKEJA NA LODZIE
Baildon Katowice — GKS Tychy 

5:2 (2:0, 1:0, 2:2). Rewanżowy mecz 
tych zespołów w przeciwieństwie 
do pierwszego stał na niezłym po­
ziomie.

ZGON PODCZAS MECZU
27-letni piłkarz Pedro Berrue- 

zo Martin (FC Sevilla) zmarł na 
atak serca podczas ligowego me­
czu z Pontevedra z miejscową je­
denastką. (ob)

W kraju i

Hokej na trawie

Dobry start wielkopolskich laskarzy 
w turniejach halowych

Jednocześnie w trzech miastach rozegrane zostały eliminacyjne 
spotkania w hokeju na trawie o mistrzostwo Polski w rozgrywkach 
halowych.

Na starcie stanęło 15, zamiast 
przewidywanych 17 drużyn. Jak 
nam relacjonują obserwatorzy 
tych pojedynków z ramienia Pol­
skiego Związku Hokeja na Trawie, 
przebieg ich był ciekawy. Zawod­
nicy, dzięki odpowiedniemu przy­
gotowaniu wykazali na ogół dobrą 
sprawność fizyczną. Do niespodzia 
nek zaliczyć można zajęcie przez 
drużynę wielokrotnego mistrza Pol 
ski — Spartę Gniezno, dopiero trze 
ciego miejsca w turnieju w Pozna­
niu. Stąd konieczność startu tej 
drużyny z zespołami Łodzi i Gli­
wic w walkach repesażowych. Ro­
zegrane zostaną one w dniu 13 
bm. w Poznaniu.

W Poznaniu kolejność miejsc w 
turnieju jest następująca: Warta, 
Lech, Sparta, Start i Polonia. 57 
bramek dobrze świadczy o bramko 
strzelności napastników w tym tur 
nieju.

Turniej w Toruniu zakończył się 
sukcesem gnieźnieńskiej Stelli, za 
którą uplasowały się drużyny AZS 
Katowice i Budowlani Łódź.

Siemianowiczanka triumfowała 
na własnym terenie. Drugie i trze-

logią i patogenezą niedokrwi­
stości złośliwej oraz prof. dr. 
med. Mieczysław Wendcr i 
doc. dr hab. Mirosław Kozik 
za badania z zakresu histo- 
chemii enzymów układu ner­
wowego. Nagrodę indywidual­
na otrzymała d^c. dr hab. 
Aleksandra Durska-Zakrzew 
ska za prace w' zakresie la­
ryngologii (leczenie twardzieli). 
Zesnół pracowników Instytu­
tu Ginekologii i Położnictwa, 
pracujący nod kierunkiem 
prof. dr med. Witolda Mi- 
chałkiewieża, otrzymał nagro-

kowskiego lekarza Ludwika
Teichmanna kryształków heminy 
pochodne barwnika krwi) znacz­
nie przyspieszyło rozwój medycy­
ny sądowej i zapoczątkowało dzie 
je sądowej sero-hematologii dzię­
ki której m. in. można stwierdzić 
do kogo należy zaschnięta plama 
krwi.

Rozwijająca się dynamicznie 
technika i nauka dostarcza krymi 
nalistyce ciągle nowych broni w 
walce z przestępczością. Uczeni an
gielscy np. wykorzystali laser do 
*-4—-—tego, co niewi- 

Na przy-
fotografowania tego,
dzialne gołym okiem, 
kład: jeżeli nawet w chemicznie
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KURZ - DETEKTYW
Palnik pozostawia w ciętej stali 

linię falistą. Amplituda tych fal 
jest zależna od cech anatomicz­
nych i fizjologicznych sprawcy, 
to znaczy charakteryzuje osobę, 
która posługiwała się palnikiem. 
Na tej podstawie zidentyfikowano

czystych butach przejdzie się przez 
pozornie płaski dywan, to włókno, 
z którego wykonany jest dywan, 
ulega odkształceniu. Gołym okiem, 
a nawet przy pomocy dobrych u- 
rządzeń optycznych odkształcenie 
to jest niewidzialne. Urządzenie 
laserowe z przysłowiową „dzie­
cinną łatwością" fotografuje owo 
odkształcenie tak wyraźnie, że 
można zidentyfikować nawet pro-

już nie jednego rozpruwacza 
pancernych.

Przykładem innego rodzaju 
du, również dla przestępcy

kas

tektor buta, jego 
kształt itp Rzecz jasna

śla- 
nie

możliwe tylko w ciągu 
stu godzin. zanim

dokładny 
jest to 

kilkuna-
wgniecione

włókna dywanu nie wrócą do sta­
nu pierwotnego. (PAP)

Siatkarki I-ligowych zespołów za 
kończyły w niedziele rozgrywki 
eliminacyjne pierwszej i drugiej 
rundy. Cztery najlepsze zespoły w 
tabeli przystąpią od lutego br. do 
■•ozgrywek w finale „A”, a zespo­
ły, które znalazły się w finale „B”. 
rozpoczynają spotkania 26 stycz­
nia. W finale „A” znalazły się 
siatkarki — Startu Łódź, AZS War 
szawy. Polonii Świdnica i Spójni 
Warszawa.

Międzynarodowy turniej koszy­
kówki juniorów z udziałem repre­
zentacji Bułgarii, NRD i Polski za­
kończono w Kielcach. Turniej wy 
grali koszykarze Polski, zwycięża- 
iąc NRD 96:48 (52:16) oraz Bułgarię 
71:62 (35:62). Najlepszym zawodni­
kiem i najlepszym strzelcem tur­
nieju był Kijewski, zdobywając 43 
pkt.

Na Małej Krokwi w Zakopanem 
odbył się klasyfikacyjny konkurs 
skoków. Pod nieobecność najlep­
szych skoczków, którzy jeszcze nie 
wrócili z Austrii, triumfował 
Adam Krzysztofiak z SNPTT przed 
Stanisławem Murzyniakiem z 
WKS.

W Garmisch-Partenkirchen od­
był się kolejny bieg zjazdowy za­
liczany do narciarskiego pucharu 
świata. Ponownie zwyciężył Szwaj 
car Collombin. Ciężka trasę długo­
ści 3 140 m o różnicy wzniesień 820 
m pokonał on w czasie 1.46,30. 
Szwajcar osiągnął przeciętną pręd­
kość 106 km/godz. Drugie miejsce 
wywalczył Włoch Marcello Varallo 
1.46,53, a trzecie Szwajcar Bern­
hard Russi 1.47,13.

W Kranjskiej Górze (Jugosławia) 
odbył się kolejny slalom specjalny 
zaliczany do narciarskiego pucha-t 
ru Europy. Dwie trasy o różni­
cy wzniesień 190 m z 60 bramka­
mi, okazały się za trudne dla kil­
ku znanych zawodników. Zwycię­
żył Claude Perrot (Francja) przed 
Gustavo Thoeni (Włochy) i Alfre­
dem Mattem (Austria).

W Płowdiw zakończył się mię­
dzynarodowy turniej piłki ręcznej 
kobiet. Faworytkami imprezy by­
ły nasze reprezentantki, które — 
po dwóch kolejnych zwycięstwach 
— niespodziewanie uległy reprezen 
tacji Azerbejdżanu 13:15 (7:9). Na 
pierwszym miejscu znalazły się re 
prezentantki Bułgarii. Polki za­
jęły drugie miejsce.

Na międzynarodowych zawodach 
narciarskich w Klingenthal szta­
fetę kobiet 4X5 km wygrały repre 
zentantki ZSRR — 1:10,32 przed 
Szwedkami — 1:11,35, Polkami (Ma 
jerczyk. Ciurla, Pawlusiak. Duraj) 
— 1:11.46 i NRD — 1:11.59.

Plebiscyt na 10 najlepszych spor­
towców Opolszczyzny. Zakończył 
sie zwycięstwem kolarza, srebrne­
go medalisty z Monachium — 
Edwarda Barcika przed piłkarzem

na świecie
Zbigniewem Gutem oraz brązo­
wym medalistą olimpijskim w ko­
larskich tandemach — Benedyktem 
Kocotem.

Niespodzianką zakończył się fi­
nał tenisowych mistrzostw nowej 
południowej Walii. Na kortach w 
Sydney, 37-Ietni Mai Anderson (Au 
stralia) pokonał swego renomowa­
nego rodaka. 38-letniego Kena Ro- 
sewalla 6:3, 6:4, 6:4. W finale gry 
pojedynczej kobiet 3-krotna mi­
strzyni Wimbledonu Australijka 
Margaret Court wygrała ze swą 
rodaczką Evonne Goolagong 4:6, 
6:3, 10:8.

W slalomie — gigancie rozegra­
nym w miejscowości Mount Snów 
(USA) Jean Claude Killy wyelimi­
nował w półfinale mistrza świata 
Amerykanina Spidera Sabicha, a 
w finale pokonał Australijczyka 
Malcolma Milne.

Piłkarze Benfiki Lizbona ustano­
wili rekord kolejnych zwycięstw w 
portugalskiej ekstraklasie. Wygry 
wając z Boavistą 4:1, liderzy roz­
grywkę wywalczyli po raz siedem 
nasty z rzędu komplet ligowych 
punktów.

W rewanżowym meczu 1/8 finału 
pucharu Europy w piłce ręcznej 
mężczyzn Lokomotiv Sofia poko­
nał IFK Helsinki 23:22. W Helsin­
kach Bułgarzy również wygrali 
(30:24) i oni awansowali do ćwierć­
finału, w którym zmierzą się z 
SC Lipsk.

cie miejsce zajął Grunwald — Po­
znań i Piast Gliwice, (p)

SZCZĘŚLIWE LOSOWANIE

Interesująco zapowiada się tego­
roczny sezon halowy laskarzy. 
Międzynarodowa Federacja Hoke­
ja na Trawie po raz pierwszy zor 
ganizowała halowe mistrzostwa 
Europy w tej dyscyplinie. Akces 
do mistrzostw zgłosiło już 13 związ 
ków państwowych.

Wśród zgłoszonych drużyn ude­
rza brak reprezentacji NRD. Spo­
dziewano się również udziału w 
rozgrywkach laskarzy Czechosło­
wacji i Węgier.

Dokonano już losowania grup 
eliminacyjnych. Losowanie było 
szczęśliwe dla reprezentacji Pol­
ski. Razem z Polakami grać będą 
hokeiści NRF, Austrii. Włoch, 
Szwajcarii i Danii. A więc druży­
ny w pojedynkach, z którymi (z 
wyjątkiem NRF) nasi reprezentan 
ci wychodzili na ogół zwycięsko. 
Eliminacje w tej grupie rozpoczy 
nają się 3 lutego w Wiedniu.

Drugi turniej eliminacyjny od­
będzie się w tym samym termi­
nie w Paryżu. Wystąpią w nim 
reprezentacje Anglii, Szkocji, Wa­
lii, Belgii, Hiszpanii, Francji i Ho 
landii.

Zdobywcy trzech pierwszych 
miejsc w obu grupach kwalifikują 
się do turnieju finałowego. Spot­
kania finałowe odbędą się w przy 
szłym roku w Berlinie Zachodnim.

(P)

W naszym 
obiektywie.

Z lodowych tafli
Hokeiści Krylli Sowietów zdobyli 

w Sztokholmie „Puchar gwiazd”. 
W decydującym meczu moskwia- 
nie pokonali mistrza Szwecji Bry- 
nies 4:3.

I ★
Pierwsze zawody pucharu świata 

zawodowców w wieloboju łyżwiar 
skim zakończyły się zwycięstwem 
trzykrotnego medalisty olimpijskie 
go z Sapporo. Ard Schenk wygrał 
trzy spośród czterech konkurencji: 
500 m — 41,06, 1 500 — 2.05,80 i 5 000 
m — 7.34,86. \

Na torze w Ałma-Ata łyżwiarz 
Aleksander Cyganków osiągnął na 
3 000 m rezultat 4.08,2 lepszy o 0,1 
sek. od rekordu świata należącego 
do słynnego łyżwiarza holender­
skiego — Arda Schenke. Rekord 
nie może być zatwierdzony, ponie 
waż zawody nie znajdują się w ka 
lendarzu międzynarodowej federa­
cji.

Hokeiści Spartaka Moskwa zdo­
byli puchar Ahearne'a. W Sztok­
holmie odnieśli oni 6 kolejnych 
zwycięstw a w ostatnim spotkaniu 
pokonali Kanadyjczyków — Pri- 
tish Colombo Totems 10:5 (2:2, 3:2, 
5:1).

Przerwa w rozgrywkach koszy­
kówki stwarza okazję rozegra­
nia spotkań towarzyskich. Ta­
kie mecze odbyły się w sobotę 
I niedzielę w sali przy ul. Sa­
perskiej. Drugoligowy zespół 
Warty podejmował drużynę Za- 
stalu Zielona Góra. Przeciwnik, 
mimo iż występuje w lidze mię­
dzywojewódzkiej, był zbyt trud­
nym partnerem dia wykazują­
cych świąteczną formę koszyka­
rzy Warty. Oba mecze zakończy­
ły się porażką „zielonych". W 
sobotę 82:72 (39:32) I w niedzie­

lę 61:37 (33:32).
Na zdjęciu: koszykarz Zastalu 
zdobywa kolejne punkty dla 

swej drużyny, (zb)
Fot. — K. Przychodzki9 I 1973



Praca e Nauka
Panią do prac domowych 
3 X w tygodniu przyjmę. 
Czerwonej Armii 38 m. 10.

33912g

Pomoc do dziecka, na go­
dziny przedpołudniowe za 
raz do rodziny lekarskiej, 
potrzebna. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
33746g.

Lokale

Mieszkanie M-4 (dwupo- 
kojowe), Rataje Osiedle

kupi pokój wyłączony z 
przy należnością mi w śród 
miesełu. Teł. 597-69 od 10. 

33532g

Pracownicy poszukiwani

Opiekunka do chorej po­
trzebna. Grochowska 53A
m. 13. 3374Ogpr.

Magistrowie uczą wszyst­
kich przedmiotów. Szama 
rzewskiego 21 m. 7.

33197g

Piastowskie zamienię
na podobne na Raszynie, 
Arciszewskiego, Palacza, 
Promienistej. Oferty — 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 33329g.

Nieruchomości

Opiekunka do 1,5-roczne- 
go dziecka, — potrzebna. 
Tei. 476-28, do 15, Urba­
nowska 28 m. 27. 33366g
Pomoc domowa dochodzą 
ca potrzebna. Grodziska 
24. 33500g

Przygotowanie do egzami 
nów (klasa VIII i matu­
rzyści) pod kierunkiem 
doświadczonych pedago­
gów. Zamiejscowi — zaję­
cia niedzielne. Lampego 
6 m. 9. Zgłoszenia: godz.

Kuplę parcelę około 1.960 
ma w Przeźmierowie. O- 
ferty „Prasa", Grunwalda 
ka 19 dla 33777g.

18—19. 33029g

Zamienię mieszkanie 4-po 
kojowe, nowe budownic­
two — Grunwald, na dwa 
mieszkania: 1-pokojowe i 
2-pokojowe nowe budow­
nictwo. Cześnikowska 6 
m. 8. 33786g

Sprzedam 2,5 ha ziemi na­
dającej się na uprawę wa 
rzyw przy granicy Pozna­
nia, dobra komunikacja 
kolejowa i autobusowa. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 33680g.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
7 stycznia 1973 r. zmarł po ciężkich i cierpliwie 
znoszonych cierpieniach, w wieku lat 70

Dnia 6 stycznia 1973 r. zginął w wypadku sa­
rn ochodowym

Poznańskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Gastronomi­
cznego — zarząd w Poznaniu, ul. Wielka 26 — przyj- 
mie natychmiast do pracy kandydatki na stanowiska: 

— POMOCY KUCHENNYCH i CUKIERNICZYCH 
— wymagane wykształcenie podstawowe,

— ZMYWA CZEK, OBIERACZEK i SPRZĄTACZEK 
— wymagane wykształcenie podstawowe,

— SPRZEDAWCÓW do sklepów garmażeryjnych 
— wymagane wykształcenie zawodowe.

Praca dwuzmianowa, wynagrodzenie wg układu 
zbiorowego pracy pracowników handlu wewnętrzne­
go.

Zgłoszenia przyjmują 1 informacji udzielają w godz. 
10—13 Działy Spraw Osobowych Oddziałów PPPG jak 
następuje:

— Oddział Restauracji — Poznań* sL Kramarska 1. 
tel. 539-34,

— Oddział Kawiarń 1 Barów Mlecznych — Poznań, 
ul. Ratajczaka 18 (Pasaż Apollo), tel. 551-84.

ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI
PKO W POZNANIU

*@0®^ & w dniu 30 grudnia 1972 r.
odbyło się w Warszawie kolejne

LOSOWANIE PREMIOWYCH BONÓW
OSZCZĘDNOŚCIOWYCH PKO

Dla każdej emisji bonów sprzedanych na tere­
nie m. Poznania i woj. poznańskiego przypadły

STEFAN RAJCHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 11 

na cmentarzu junikowskim.

DR EKONOMII
Oddział Produkcji Garmażeryjnej 
ui. Rybak! 18a, teł. 526-60.

Poznań, 
9966-KI

następujące 
bonów):

• 200.000
• 100.000
• 50.000

premie (obok nr nr wylosowanych

W talu pogrążona

Poenań, ul. Kórnicka 39b. 33934g

W dniu 7 stycznia 1973 r. zmart w wieku 50 Jat
MGR INZ.

ZDZISŁAW JABCZYŃSKI
działacz ruchu ludowego, naczelny redaktor 
„Poradnika Gospodarskiego", „Agronoma", oraz 
innych regionalnych wydawnictw rolniczych.

Zmarły był cenionym działaczem Zjednoczo­
nego Stronnictwa Ludowego.

Za wybitne osiągnięcia w krzewieniu oświaty 
rolniczej i postępu rolniczego został odznaczony 
Złotym i Brązowym Krzyżem Zasługi, odznaką 
Honorową Za ”—*—4 —---------* — • -
skiego. Zasługi w Rozwoju Woj. Poznań-

WŁODZIMIERZ DOMAGAŁA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 bm. o godz. 

13.40 na cmentarzu junikowskim,

o czym z głębokim żalem zawiadamia

34O27g

Dnia 6 stycznia 1973 r. zmarł tragicznie

dr WŁODZIMIERZ DOMAGAŁA
były dyrektor PP „Jubiler” w Poznaniu

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia —

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 w Po­
znaniu — zatrudni zaraz na budowie hotelu „Orbis" 
w Poznaniu

— SPAWACZY EIEKTRYCZNYCH,
— CIEŚLI,
— STOLARZY, 
— MURARZY, 
— BETONIARZY, 
— ZBROJARZY, 
— LASTRIKARZY, 
— ELEKTRYKÓW, 
— IZOLEROW,
— OPERATORÓW sprzętu średniego I ciężkiego, 
— do przyuczenia w zawodzie:

montażysty konstrukcji wielkopłytowych, cieśli, 
szklarza, spawacza, lastrikarza, parkieciarza, 
szpacbtlarza - malarza — w ramach szkolenia 
wewnątrzzakładowego. Szkolenie trwa od 3—6

15.009
10.000

zł 
zł

zł 
zł

oraz 784

— 300137. 
— 110189, 
— 136582, 
— 619955, 
— 311880, 
— 317495. 
premie po

117774.
327940, 
974919.
610187,

339111, 815286,

883742, 979193.

2.500 zł, których wy-
kaz zawiera urzędowa tabela nr 12.

Powyższy wykaz wylosowanych premii ma 
charakter Informacyjny. Podstawę do wydania 
premii stanowi jedynie urzędowa tabela nr 12 
wylosowanych bonów, którą posiadają wszyst­
kie oddziały PKO, urzędy pocztowe i ajencje 
zakładowe PKO.

Następne losowanie premiowych bonów osz- 
czędnościowych PKO odbędzie się 15 lutego 1973 
roku.

Powszechna Kasa Oszczędności 
Oddział Wojewódzki Poznań 

1051-K1

Zguby S Różne

W Zmarłym 
za pomnianego

tracimy ofiarnego działacza 1 nde- 
kolegę.

Dyrekcja — Rada zaKtaoowa 
Podstawowa Organizacja Partyjna — pracownicy 

PP „Jubiler44 w Poznaniu

miesięcy. Warunkiem przyjęcia 
18 lat i dobry stan zdrowia.

ukończone
Znaleziono zegarek męski.
Telefon 581-51, wewn. 96
do 15. 33844g

Bezpyłowe cyklinowania 
parkietów, podłóg, lakie­
rowanie. Telefon 67-11-24. 

33024g

Cześć Jego pamlęeil

Warunki pracy 1 płacy zgodnie z układem zbioro­
wym pracy w budownictwie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac 
PPB nr 3, I piętro, pok. 104, Poznań, ul. Strzelecka
2/e. tel. 572-91, wewn. 201. 10074-K1

Zgubiono pamiątkowy ze­
garek damski „Pallas". 
Znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Tel.
473-20. 33664g

Wykonuję różne meble 
nietypowe, stylowe, seg­
menty, zestawy — szybko 
realizuję zamówienia. Ra­
tajczaka 49A ragi0 (po 
godz. 15). 32995g

Powiatowego Komitetu ZSL i
Prezydium

Wojewódzkiego Komitetu ZSL

Dnia 6 stycznia 1973 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św„ najdroższa matka, teściowa, 
babcia i prababcia, śp.

JADWIGA LINKOWSKA
z domu Pigla

tZ wielkim bólem i głębokim żalem zawia­
damiamy, że dnia 6 stycznia 1973 r. zmarła 
moja najdroższa żona, nasza najukochańsza 

mama, teściowa i babunia

W dniu 7 stycznia 1973 r. »n»ri po krótkich 
cierpieniach śp. Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 bm. 

o godz. 11.50 na cmentarzu górczyńskim,

PIOTR POLOWCZYK
przeżywszy 81 lat.

o czym zawiadamia

FRANCISZKA DRYBULSKA
z domu Palacz 

w 99 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu górczyń­
skim dnia 10 stycznia 1973 r. o godz. 11.10.

W smutku powiadamia
siostrzeniec z rodziną

34026g
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 stycznia 1973 r. 

o godz. 8.05 na cmentarzu komunalnym na Ju­
nikowie.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
7 stycznia 1973 r. zmarła nieoczekiwanie po 

. długotrwałej chorobie, namaszczona Olejami św., 
moja najdroższa siostra, nasza ukochana szwa­
gierka, ciocia, kuzynka i przyjaciółka, śp.

WANDA SIEMIĄTKOWSKĄ
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 bm. 

o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

Poznań, dawniej Swarzędz.

tW dniu 8 stycznia 1973 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój kochany mąż, ojciec, teść i dziadziuś, prze­

żywszy lat 56

W głębokim smutku pogrążeni

W smutku pogrążonesiostra z rodziną i przyjaciółka
Uprasza się o nieskładanle kondolencji.

34007g

Dnia 7 stycznia 1973 r. zmarł niezapomniany 
kolega, niestrudzony działacz i organizator

MARIAN GRAMZA
W głębokim smutku pogrążona

mąż, córka, synowie, synowa, zięć, 
wnuki i rodzina

Prosimy o nieskładanle kondolencji.
tDnia 6 stycznia 1973 r. odeszła od nas na 

zawsze, moja najdroższa matka, babcia i pra­
babcia, przeżywszy lat 85

MGR INŻ.

ZDZISŁAW JABCZYŃSKI
naczelny redaktor „Poradnika Gospodarskiego44, 
wiceprezes Stowarzyszenia Absolwentów Akade­
mii Rolniczej, byłej Wyższej Szkoły Rolniczej 

i byłego Wydziału Rolniczo - Leśnego UP 
w Poznaniu.

Cześć Jego pamlęeil
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składa

Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 bm. o godz. 14 
na cmentarzu parafialnym w Krzesinach.

33917g

4. W dniu 8 stycznia 1973 r. zmarł w Szamotu- 
I łach po ciężkiej chorobie

mż. JULIAN DUMANIA
długoletni pedagog szkolnictwa rolniczego

_. Zarząd
Stowarzyszenia Absolwentów Akademii Rolniczej 

b. Wyższej Szkoły Rolniczej i b. Wydziału
Rolniczo-Leśnego Up w Poznaniu

urr—inisii ■ m__________ 1125-K1

Pogrzeb odbędzie się w dniu 11 bm. o godz.
12.30 w Poznaniu na cmentarzu junikowskim.

tDnia 5 stycznia 1973 r. po dłuższej chorobie, 
przeżywszy lat 74, odeszła od nas na zawsze, 
opatrzona Sakramentami św., nasza najdroższa 

matka, teściowa i babcia, śp.

Antonina Zofia 
MAGDZIARSKA 

z domu Kurkiewicz
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 9 bm. 

o godz. 16.50 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążeni 

synowie, synowe 1 wnuki 
33922g

MARIA WOLNIEWICZ
z domu Winter

Pogrzeb odbędzie się w dniu 10 bm. o godz. 14 
na cmentarzu w Kiekrzu,

o czym zawiadamia pogrążona w smutku 
córka z rodziną

Poznań, ul. Belwederska 7 m. 6. 33945g

tDnia 8 stycznia 1973 r. odszedł od nas na 
zawsze mój drogi mąż, nasz ukochany tatuś 

i dziadzio

Pogrążona w smutku

RODZINA
33995g

+ Dnia 7 stycznia 1973 r. zmarła nagle w wie­
ku 92 lat, namaszczona Olejami św„ nasza 

najdroższa matka

FRANCISZEK JAGODZIŃSKI

Dnia 6 stycznia 1973 r. zmarł po długiej i cięż­
kiej chorobie, przeżywszy lat 49, mój kochany 
mąż, ojciec, brat i wujek, śp.

KAZIMIERZ PRZYBYLAK
tDnia 7 stycznia 1973 r. odszedł^ od nas na 

zawsze, nasz kochany mąż, brat, szwagier 
i wujek, śp.

ZOFIA JANKOWI AK
z domu Markowska, 

współzałożycielka i długoletnia przewodnicząca 
Towarzystwa Polek w Bochum (Westfalia).

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 bm. a 
godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążona

Poznań, Hetmańska 13 m. 3.
RODZINA

33963g

Pogrzeb odbędzie się w dniu S bm. 
13.40 na Junikowie.

o godzinie
FRANCISZEK NOSZCZYŃSKI

Pogrążeni w smutku
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 bm. 

o godz. 8.40 na cmentarzu junikowskim.

żona z

Poznań, Chwaliszewo 10

synem, brat 
i rodzina

m. 6.

z siostrą W smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 
na cmentarzu junikowskim o godz. 13, 

o czym zawiadamia 
pogrążona w ciężkim smutku

RODZIN
Poznań, ul. 27 Grudnia 9 m. 20. 
Katowice, Szczecin.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
6 stycznia 1973 r., w wieku 77 lat, zmarł uko­

chany mąż, ojciec, teść i dziadek

33914g żona i rodzina

MICHAŁ PAKUŁA
emeryt PKP

Poznań, ul. Litewska 19 m. 9a. 339®6g

Dnia 6 stycznia 1973 r. zmarła nasza najdroższa 
żona, siostra, szwagierka i ciocia

MARIA NITSCHKE
z domu Szumińska

tDnia 7 stycznia 1973 r. zakończył swój pra­
cowity żywot po ciężkiej chorobie, mój ko­
chany mąż, nasz nieodżałowany brat, szwagier 

i wujek, przeżywszy lat 69, śp.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 bm. o godzinie 
10.25 na cmentarzu junikowskim.

ANDRZEJ RYNIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm.

tDnia 6 stycznia 1973 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja najdroższa żona, mat­
ka, teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy 

lat 89, śp.
WALENTYNA KUSY

I-voto Schulz,
z domu Dudek

Pogrzeb odbędzie się w dniu 16 bm. o godz. 
12.30 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 bm. o godz. 13 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążeni

tona, synowie, synowe i wnuki

Poznań, Maszynowa 16 m. 4. 33918g

Mąż i rodzina
o godz. 14.50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Poznań, Dzierżyńskiego 142 m. 36.
W smutku

33896g
pogrążona

Poznań, ul. Za Bramką 13 m. 5.
żona z rodziną

W głębokim smutku pogrążony
mąż z rodziną

tDnia 6 stycznia 1973 r. zmarł, opatrzony Ole­
jami św., nasz kochany syn. brat i wujek, 

przeżywszy lat 50, śp.

33989g
Poznań, Dzierżyńskiego 67 m. 8. 33962g CZESŁAW TKACZYK

W dniu 5 stycznia 1973 r. odszedł od nas nie­
spodziewanie, w wieku 36 lat, wzorowy pracow­
nik, dobry kolega, członek spółdzielni

MARCELI PALUSZKIEWICZ
introligator

tW dniu 7 stycznia 1973 r. zmarł mój najdroż­
szy mąż, nasz ukochany ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 50, śp.

tZ głębokim żalem i z wielkim bólem zawia­
damiamy, że dnia 6 stycznia 1973 r. odszedł 

od nas na zawsze, opatrzony Sakramentami św., 
mój ukochany mąż, nasz najdroższy ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 64, śp.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 9 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu parafialnym w Cera- 
dzu Kościelnym.

Żegnamy Go z żalem.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 stycznia br. 
o godzinie 9.15 na cmentarzu junikowskim.

ZDZISŁAW JABCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 10 stycznia br. 

o godz. 14.30 na cmentarzu winiarskim przy ul. 
Piątkowskiej.

ANTONI ROGAL
emeryt PKP

Grzebienisko

W smutku pogrążona
RODZINA

33887g

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 stycz­
Dnia 31 grudnia 1972 r. zmarł śp.

W głębokim smutku pogrążone
Spółdzielnia Pracy „Kartodruk44 

Zarząd — Rada zakładowa — POP 
współpracownicy

żona, dzieci i rodzina

1121-K1
Piątkowo, ul. Piątkowska 22. 33965g

Dnia 2 stycznia 1973 r. zmarł

JÓZEF PILAREK 
b. pracownik Apteki nr 42 w Kole

+ Dnia 6 stycznia 1973 r, odeszła od nas nie­
spodziewanie moja droga żona, kochana ma­

musia, babcia i teściowa, przeżywszy lat 55, śp.

JULIANNA KEMNITZ

nia 1973 
kowie.

Poznań,

r. o godz. 16.25

W smutku

Dzi erżyńsklego

na cmentarzu na Juni-

pogrążona
RODZINA

169 m. 9. 33915g

KAZIMIERZ KRÓLIŃSKI
mistrz szklarski, 

długoletni członek Cechu 
Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu.

Pogrzeb śp. Zmarłego, odbył się dnia 3 stycz­
nia 1973 r. na cmentarzu na Junikowie.

Zmarły był sumiennym pracownikiem 1 ser­
decznym kolegą. z domu Skrzypczak

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

odbędzie się w dniu 10 bm. o godzi- 
a cmentarzu junikowskim.

tDnia 7 stycznia 1973 r. odszedł od nas na 
zawsze, namaszczony olejami św„ nasz dro­

gi mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek

odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10. bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

Cześć Jego pamięci!

Zarząd, członkowie i pracownicy 
Cechu Rzemiosł Budowlanych 

w Poznaniu
1116-K1

Rada zakładowa — Dyrekcja 
Zarządu Aptek Województwa Poznańskiego 

i m. Poznania w Poznaniu

ciężkim smutku pogrążeni
mąż z dziećmi i rodzina

32-K2
33933g

Prosimy nie składać kondolencji.
Poznań, Strzecha 6.

Z głębokim żalem zawiadamiam, że dnia
7 stycznia 1973 r. zasnęła w Bogu, moja naj­

droższa matka, teściowa 1 ciocia, przeżywszy 
lat 97

MARIA CWIKOWSKA
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Pogrzeb 
1973 r. o 
Miłostowo

z domu Sroczyńska
odbędzie się w środę, dnia 16 stycznia 
godz. 14 na cmentarzu komunalnym 
- Główna.

W głębokim smutku pogrążony
syn z żoną

33978gUl. Filipińska 6 m. 4.
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POLSKI — g. 19 „Zemsta”.
OPERA — g. 19 „Carmen”.
OPERETKA — g. 19 „Dziękuję 

Cl Ewo”.
MARCINEK — g. 17 „Lajkonik”.

IL KINA J

KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15.30 
„Miłosne przygody Moll Flanders” 
(ang. 16 1.), g. 18, 20 „Trzeba zabić 
te miłość” (poi. 16 1.), g 20 DKF 
„Kamera” (seans zamkn.).

KDF PAŁACOWE — g. 16 Impre­
zy noworoczne, g. 19.30 „Max i 
ferajna” (fr. 16 1.).

APOLLO — g. 10, 13, 16.15, 19.30 
„Tylko dla orłów” (ang. 14 1.).

BAŁTYK — g. 10, seans zamkn.; 
12.30. 15.30, 18 i 20.15 „Wesele” (poi. 
14 1.).

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15 
„Był sobie łajdak” (USA 16 1.), g. 
17.30, 20 „Wakacje we czworo” (wł 
18 1.). ,

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 „Dom 
wampirów” (ang. 14 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Księżnicz 
ka Czardasza” (węg. 14 1.), g. 19.30 
„Pożądanie zwane Anada” (czes. 18

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30, 
18, 20.15 „Zycie, miłość, śmierć” 
(fr. 18 I.).

KOSMOS — g. 17, 19.30 „Zaraza” 
(poi. 16 1.).

MALTA — g. 16, 18, 20 „Powrót 
z frontu” (radź. 14 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Najlepsza kobieta mojego 
życia” (czes. 14 1.).

OLIMPIA — g. 15 „Małżeństwo” 
(fr. 16 1.).

OSIEDLE — g. 15.30, 17.30, 19.30 
„Mściciel z przeklętej góry” (jug.

PANCERNIAK — g. 17.30, 20
„Ostatnia gra Karima” (radź. 16

RIALTO — g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 
„Anatomia miłości” (poi. 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17. 19.30 „Mój kochany Robinson” 
(NRF 16 1.).

SCALA — g. 16 „Żandarm się że 
ni” (fr. 11 1.), g. 18, 20 „Dziewczy­
na inna niż wszystkie” (ang. 18 1.).

WARTA — g. 10. 12, 14, 16 „Kot 
w butach” (jap. 7 1.), g. 18, 20 
„Grzech Azizy” (ZRA 16 1.).

WILDA — g. 10. 12.30, 15, 17.45, 
20.15 „Wielka włóczęga” (fr. 11 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Tylko 
dla orłów” (ang. 14 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—20 
„Colorado — USA”.

DYŻURY |

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, okulistyka — ul. Garbary 
17; chirurgia dziecięca do lat 14 — 
ul. Krysiewicza 7; laryngologia, 
neurologia — ul. Przybyszewskiego 
49: psychiatria — ul. Szpitalna 
29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20): wy­
padki uliczne, tel. 999; nagłe za­
chorowania w domu, tel. 66-00-66: 
dla pow. poznańskiego, tel. 544-44.

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Dą­
browskiego 140/142, Głogowska 
107/109. Główna 53. Kórnicka 24 
Mickiewicza 22. Słowiańska, Staro- 
łecka 78 (dyżury nocne), Marcin­
kowskiego 11 (całą dobę), niedz. 
i święta.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248, tel. 672-414) 
— g. 8—21 (w nocy nagłe wypadki)
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WTOREK — PROGRAM I: 8.3» 
Konc. życzeń; 8.45 Z tej i z tamtej 
strony lady: 9 Dla kl. V (historia) 
„Obronne osiedle” rep.; 9.30 Mel. 
lud.; 9.40 Dla przedszkoli „Karna­
wałowy kulig”: 10.05 „Palmv w 
kufrze” fragm. 5 pow.: 10.25 Z mu­
zyki scenicznej Faure’go i Straus­
sa: 10.50 Cykl: „Decyzje”; 11 Dla 
kl. VIII (geografia) Nad brzegami 
rzek i jezior; 11.25 Jugosławia śpię 
wa: 11.44 Skrzynka poszukiwania 
rodzin PCK; 11.49 Rodzinny tor 
przeszkód; 12.25 Z krakowskiej fo- 
noteki muzycznej: 13 Dla kl. III i 
IV (wych. muzcczne) „Taktujemy 
na trzy”: 13.20 ..Muzyka prosto 
spod igły”; 13.40 Wiece i. lepiej, ta 
niej; 14 Siadami Kolberga ..Wese­
le Podegrodzki?”- 14 20 ..Snotkania 
z onera” — „Faust” Ch. Gounoda: 
15.05 Godzina dla chłonców i dziew 
czat; 16.05 Oninie ludzi nartii: 16.15 
Gra S. Kamasa — altówka. przv 
fortepianie J Marchwiński: 16.30 
Ponołudnie z młodością: 18.5? Muz. 
i aktualn.; 19.15 Ktirić. nie kupić, 
posłuchać warto- 19.30 Konc. ży­
czeń: 20.30 Od nrzvgrvwki do nrzv 
śniewki- 21 Przegląd wydarzeń 
ekonom.- 21.20 Teatr PR wybiera­
my Premier? Roku 1972 .Łagodny 
zmierzch”: 22.20 ,.W 10 rocznicę
śmierci Tadeusza Szel-gowskiego”; 
23.10 Przeglądy i poglądy; 23.20 Cie 
kawostki .Polskich Nagrań”; 23.45 
Kwadrans radzieckich piosenek; 
0.10 Konc życzeń Polonii zagranicz 
nej dla rodzin w kraju: 0.30 Pro­
gram nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8, 19.
12.05. 15. 16. 20. 23. 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.25 F. Mendels­
sohn — Bartholdy — Scherzo. Alle 
gro leggierissimo z oktetu Es-dur 
on. 20; 8.4)5 Muzyczny dialog- trąb 
ka — organv: 8.35 Świat i my — 
magazyn; 8.55 Mel. ludowe; 9 „Nie

fi et os WIELKOPOT SK1 A 
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• Mieszkańcy większych osied­
li mieszkaniowych pytają, dlacze­
go w sklepach, w których są za- 
mrażalki, nie prowadzi sie mro­
żonek? Sklep przy ul. Ratajczaka, 
owszem, zaopatrzony jest dobrze 
w te artykuły, lecz nie zawsze pa­
ni domu ma czas, czy okazję być 
w tym rejonie.

Sklepy, mieszczące się na osied­
lach, także powinny umożliwiać 
kupno wszelkich mrożonek.

Słońce: 8.92—15.57
Straty nie tylko w złotówkach...

Mimo Iź panująca u nas tern 
peratura na to nie wskazuje, 
jednak na Warcie pojawia się 
co pewien czas kra. Z dala 
przypomina ona jeszcze te­
raz bardziej... świętojańskie 
wianki, niż groźny często w 
skutkach dla mostów lodowy 

żywioł, (z)
Fot. — K. Przychodzki

W Domu Kultury Drukarza

Baśń afrykańska 
na imprezach 
noworocznych

Skończyły się wprawdzie fe­
rie zimowe, jednak w dalszym 
ciągu odbywają się w naszym 
mieście rozmaite imprezy dla 
dzieci, głównie z okazji nowe­
go roku. Ich organizatorzy — 
choć imprezy te należą do tra 
dycyjnych — dokładają sta­
rań, aby były one interesujące, 
przede wszystkim zapewniały 
dzieciom dobrą zabawę. Czy­
im się to udaje?

Na podstawie tego, co przy 
gotował Międzyzakładowy 
Dom Kultury Drukarza przy 
Zarządzie Okręgu Związku Za 
wodowego Pracowników Poli­
grafii wynika, że cel został 
spełniony.

Interesująca bajka o egzotycz­
nej nazwie: „Tuszimuni, czyli 
baśń afrykańska o Nłombi i mo­
rzu”, przeniesiona na scenę, bar 
dzo podoba się dzieciom. Pierw­
sze dwa przedstawienia o dziew­
czynie, która porwali źli czarow­
nicy, ale w końcu — jak zwykle 
w bajce — wszystko dobrze się 
kończy, odbyły się w minioną nie 
dziele dla dzieci pracowników po­
ligrafii, w tym także Zakładów 
Graficznych im. M. Kasprzaka. W 
dwóch następnych przedstawie­
niach wezmą udział dzieci ze szkół 
nr 36 i 54, którymi opiekują się 
zakłady poligraficzne.

W sumie sztuka, w której wy­
stępują dzieci z Teatru „Masecz­
ka” i zespołu rytmiki przy Domu 
Kultury Drukarza, powtórzona bę 
dzie 10 razy, (a)

Dla miłośników 
Estrady Kameralnej
Miłośnicy muzyki poważnej, 

a takich w Poznaniu nie bra­
kuje, będą mieli okazję ucze­
stniczyć dzisiaj w koncercie 
Estrady Kameralnej. W pro­
gramie koncertu: Bach, Scar­
latti, Couperin, Mozart i Eben. 
a wykonawcami będą Ewa 
Mielczarek-Poprawa (klawe­
syn), Mieczysław Koczorowski 
(obój), Alojzy Drzewiecki (for­
tepian) i słowo wiążące — Ta­
deusz Szantruczek. Impreza 
odbędzie się w Pałacu Dzia- 
łvńskićh, początek o godz. 
19.30. (z)

bójmy się jazzu”; 9.35 Z ży­
cia ZSRR; 9.55 Muzyczne pocz­
tówki bałtyckie; 10 25 „Pisarz i 
książka” — aud. o twórczości H. 
Bólla: 10.55 Z twórczości współ­
czesnych kompozytorów NRD; 13 
Czas dobrych gospodarzy: 13.15 Siu 
charze nisza — my odpowiadamv; 
13.25 Muz lud. narodów ZSRR; 
13.40 „Morituri” — fragm. książki; 
14.05 Śpiewające .Orzeszki”: 14.20 
Nowości Wydawnictwa „Svnko- 
pa”: 14.45 Dla dziewcząt i chłon­
ców „Błękitna sztafeta” — maga­
zyn aktualn.: 15 Dawni mistrzo­
wie: 17.15 „ABC psychologii zakła 
dowej”: 17 25 Wiełkop. zesn. chó­
ralne: 17 40 „Gawęda o książce”; 
18.05 Wokaliści jazzowi: 18.20 Wi­
dnokrąg — program non.-nauko­
wy: 19.15 Jeżyk angielski: 19.30 
„Karnawał” — magazyn literacko- 
muzvczny; 21.15 Z nagrań solistów 
zaproszonych do naszego studia 
Gra Diógenes Rivas — oboista z 
Wenezueli: 21.30 Rep. literacki pt. 
„A po nas będą wnuki”: 21.5# 
Przypominamy I.. Boyer: 22.33 
Rep. Red. Snoł.: 22.48 Nowości li­
teratury światowej „Ziarno psze­
niczne” fragm. pow. J. Ngugi; 
23.08 „Trybuna Kompozytorów — 
Paryż 1972”.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.3#, 5.39. 
6.30. 7.30. 8.30. 9.30, 12.05. 14, 16, 19, 
22. 23.50.

PROGRAM ITT: 7.30 Traktorem z 
Warszawy do Kuwejtu — gawęda; 
7.40 Muzyczna zegarynka: 8.95 Mój 
magnetofon: 8.35 Słynne standar­
dy jazzowe; 9 „Całe zdanie nie­

REDA KEJA OD PO W AD A
NOWA FORMA OSZCZĘDZANIA

Od 1 stycznia br- PKO wprowadziło nową formę lokowa­
nia oszczędności. Ponieważ czytelnicy zapytują nas o niektó­
re szczegóły tego systemu, zwróciliśmy się z prośbą do Od­
działu Wojewódzkiego PKO o '
Bony oszczędnościowe emi­

towane są w odcinkach 1 tys., 
5 tys. oraz 10 tys. zł i oprocen­
towane w wysokości 4 procent 
w stosunku rocznym. Bony są 
na okaziciela, z tym, że za do­
datkową opłatą (20 zł) można 
je zapisać na konkretną oso­
bę. W przypadku bonów 
imiennych PKO odpowiada za 
nie z tytułu kradzieży, bądź 
całkowitego zniszczenia. W 
odróżnieniu od tzw. książeczek 
terminowych PKO, bony moż­
na oddać do wykupu na tere­
nie całego kraju.

Przy kupowaniu bonu klient 
— oprócz ceny nominalnej —- 
płaci również pewną sumę z 
tytułu zwrotu części odsetek.

Przyspieszono 
dostawę serów

W odpowiedzi na nasz arty­
kuł z dnia 27. 12. 1972 r. pt. 
„Kwaśny transport serów’’, w 
którym poruszyliśmy problem 
opóźnień w dowozie mleka i 
jego przetworów, spowodowa­
ny m. in. perturbacjami Po­
znańskiej Spółdzielni Mleczar­
skiej z transportem branżo­
wym, otrzymaliśmy pismo od 
zastępcy dyrektora PSM.

W wyjaśnieniu tym czytamy 
m. in.: „...Opóźnienie dostaw twa­
rogów z OSM w Ryczywole, Buku, 
Wolsztynie i Środzie zostały zli­
kwidowane i obecnie z tego tytułu 
nie ma powodów do jakichkolwiek 
zastrzeżeń. W związku z tym od­
dział nasz przy ulicy Ogrodowej, 
spełniając funkcję Centralnej Twa 
rożkami PSM, już od dłuższego 
czasu wysyła twarogi na zaopatrzę 
nie detalu we wczesnych godzi­
nach rannych... Odnośnie zaopa­
trzenia sieci detalicznej stwierdza­
my, że każdego dnia przekracza 
ono zamówienia sklepów, a więc 
obecnie zachodzi tylko potrzeba 
zwiększenia ryzyka w zamówie­
niach sklepowych, gdyż Spółdziel­
nia dysponuje każda ilością wszyst 
kich artykułów mleczarskich”.

W zakończeniu pisma stwier 
dzono również, że w ostatnim 
czasie wyraźnej poprawie ule­
gła praca I Oddziału Woje­
wódzkiego Zakładu Transpor­
tu Mleczarskiego. (ask)

boszczyka” 20 ode. pow.; 9.10 Pocz 
tówka dźw. z Madrytu: 9.3# Nasz 
rok 73; 9.45 F. T.iszt — Sześć wiel­
kich etiud wg Paganiniego — gra 
Gary Graffman — fort.; 10.10 Z 
najsłynniejszych musicali: 10.35 
Wszystko dla pań; 11.45 „Dziwne 
losy Jane Eyre” — 4 ode. pow.; 
12.25 Za kierownica: 13 Na krakow 
skiej antenie; 15.10 Album muz. 
uniwersalnej: 15.30 Salon radiowy; 
15.45 Nowości radzieckiej estrady; 
16.05 Muz. w katedrze oliwskiej; 
16.25 King Curtis w Klubie Fillmo- 
re West: 16.45 Nasz rok 73; 17.05 
„Całe zdanie nieboszczyka” — ode. 
21 now • 17.15 Mój magnetofon:
17.40 Prezentacje — magazyn ak­
tualności i ciekawostek kultural­
nych z Krakowa: 18.10 Rozszyfro­
wujemy piosenki; 18.30 Polityka 
'la wszystkich: 18.45 Klasycy bluesa; 
19.05 Bluesy po polsku: 19.20 Książ­
ką tygodnia: 19.35 Muzyczna pocz­
ta UKF; 20 Muz. polska — muz. 
europejska: 20.4# Język niemiecki; 
20.55 Przeboje z nowych płyt: 21.30 
Manuel de Falia — Trzy tańce z 
baletu „Trójkątny kapelusz”: 21.40 
Na poboczu wielkiej polityki — fe 
lieton; 21.50 Opera — C. Gounoda 
„Rom?o i Julia”; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Zespół The 
Doors: 22.15 Pow. w wyd. dźw. — 
..Pilna przesyłka do Londynu” — 
odr. 4: 22.45 Prosimy częściej — 
śpiewała G. Lutkiewicz i W. Po­
kora: 23 Współczesna poezia grec­
ka; 23.05 Muzyka nocą; 23.50 Gra i 
śpiewa zespół Quincy Jonesa.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.39, 
12.05, 15, 17, 19, 2Ł

Na nasze publikacje: „Straty nie tylko w złotówkach” 
(Glos z 5 12. 72) oraz „Geodezja przewodnikiem pod ziemią” 
(Głos z 22. 12. 72), w których naświetliliśmy problem zrywa­
nia i uszkadzania uzbrojeń podziemnych na terenie miasta 
i próbę likwidacji tego marnotrawstwa poprzez inwentary­
zację wszystkich istniejących w Poznaniu urządzeń podziem­
nych — zareagowały Wielkopolskie Okręgowe Zakłady Ga­
zownictwa.
Z informacji, jakie uzyskaliś­

my z WOZG wynika, że lek­
ceważenie sobie przez inwe­
storów i przedsiębiorstwa wy- 
konawcze 
przez nas

wagi omawianego 
zagadnienia przyjęło 

rozmiary, niepokojące. Tym- 
czasem w przypadku urządzeń
przesyłowych gazu — w grę 
wchodzi często ludzkie zdrowie 
i życie.

Zestaw strat, poniesionych

bliższe informacje. Oto one:
Suma ta uzależniona jest od 
terminu nabycia bonu.

Do bonów dołączone są od­
cinki odsetkowe, które reali­
zowane będą na początku kaź 
dego roku. Aby lepiej zrozu­
mieć korzyści, płynące dla 
klienta z tej formy oszczędza­
nia, posłużmy się przykładem. 
Za bon o wartości nominalnej 
1000 zł klient zapłaci w I 
kwartale (powiedzmy 31 mar­
ca) 1010 zł. W II kwartale (np. 
już 1 kwietnia) może go oddać 
w PKO również za 1010 zł. 
Gdyby go zechciał jednak 
sprzedać w III kwartale (np- 
1 lipca) otrzyma za niego 1020 
zł. Jeśli jednak przetrzyma go 
do 1 stycznia następnego ro­
ku, PKO wypłaci za niego 1040 
zł. Bony mogą być odstępowa­
ne każdej innej osobie; nowy 
właściciel zachowuje wszystkie 
uprawnienia poprzedniego.

Jak się dowiadujemy, nowy 
system od pierwszych dni ro­
ku cieszy się dużym zaintereso­
waniem. W dniu 2 stycznia br. 
tylko w I Oddziale PKO w 
Poznaniu sprzedano bonów za 
100 tys. zł. (kad)

Współdziałanie z władzami dzielnicy

Sprawy Winograd
w „rękach" samorządu mieszkańców

Wzorem głównie Wildy również na 
stały niedawno Komitety Osiedlowe.
średnie ogniwo między mieszkańcami danego rejonu, a wła­
dzami dzielnicy. W dalszym też ciągu
komitety blokowe i domowe.
Ostatnio podjęto szereg de­

cyzji w sprawie rozszerzenia 
uprawnień oraz zapewnienia 
ścisłej współpracy samorządu 
mieszkańców na Winogradach 
z Prezydium DRN Stare Mia­
sto. Chodzi o to, by na osiedlu 
na którym mieszka obeeme o- 
koło 16 000 osób, dwa działają­
ce tu komitety osiedlowe (na 
8 istniejących na Starym Mie­
ście) reprezentowały jak naj­
szerzej interesy wszystkich lo­
katorów, w zakresie np. han­
dlu, usług, oświaty, kultury,

Ę TELEWIZJA JĘ TELEWIZJA 1
WTOREK — PROGRAM T: 9 — 

„Chłopi” — film TVP ode. VII 
.Bór” (kolor): 16.15 — Dziennik: 

16.25 — TV Młodych: ..Introduk- 
cia” „Rajd do Siedlec” — rep. 
film. „laboratorium”. Spotkanie z 
Andrzejem Waida: 17.55 — Rep. z 
Politechniki Warszawskiej pt. 
„Trzydziestolatki” (kolor); 18.25 — 
Diariusz muzyczny; 18.45 — Poli^ 
tska dla wszystkich: 19.20 — Dobra 
noc i Dziennik: 20.05 — „Hogo Fo- 
go Homolka” — film fab. prod. 
czechosł. od 16 I.; 2i 25 — Kontak­
ty; 21.55 — „Pocztówki z uśmie­
chem” bułg. progr, rozrvw.; 22.15 
— Dziennik i wiad. sport.

PROGRAM II: 16.30 — Dla dzieci 
— Zwierzyniec: 17.15 — Cybernety­
ka stosowana na co dzień” — ode. 
I: 17.45 — „Tylę W sercu mam we­
sela” — (Muzyka i architektura): 
18.15 — „Wieś jaka jest”: 18.45 — 
Jeżyk rosyjski: 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik; 20.05 — Co nowego w 
święcie arabskim: 20.35 — „Wra­
cam do domu” — Gabriel Naruto­
wicz (Wielcy znani i nieznani': 
21.10 — 24 godziny— (kolor); 21.20 
— Recital Świetlany Rezanowej 
(ZSRR) — radź, nrogram rozrywk.: 
21.40 Jeżyk niemiecki nowt.: 22.10 
— Słowniczek Kira Wersji Orygi­
nalnej: 29.20 — KWO — ..T e Con- 
dotirre Bartolnmeo Colleoni” 
Słynne ucieczki — film seryjny. 

przez WOZG w ubiegłym roku, 
obejmuje wiele przykładów, z któ 
rych wybraliśmy najbardziej cha­
rakterystyczne. Na trasie Het­
mańskiej Hydrobudowa 7 spowo­
dowała 7 awarii, w tym 3 bardzo 
poważne w sieci gazowej. Usu­
wanie usterek zajęło brygadom 
WOZG 300 roboczogodzin. Na tej 
trasie poczynania Hydrobudowy 9 
spowodowały 126 roboczogodzin do­
datkowej pracy. Samodzielni’ Od­
dział Wykonawstwa Inwestycyjne­
go Zakładu Energetycznego Po- 
znań-Miasto przerwał jeden z ga­
zociągów w Swarzędzu ten sam 
SOWI oraz Wielkopolskie Przedsię­
biorstwo Robót Inżynieryjnych 
przerwało linię przesyłowa w 
dwóch miejscach. Dodatkowa pra­
ca WOZG wyniosła przeszło 200 
godzin.

Te wybrane spośród wielu 
przykłady można by mnożyć, 
choć powinno wystarczyć 
stwierdzenie, że w ciągu roku 
przez blisko półtora miesiąca 
jedna brygada nie robi nic in­
nego, jak tylko usuwa awarie, 
spowodowane w czasie prac 
budowlanych czy drogowych. 
Trudne do wyliczenia są nie-

Setny „Koncert 
Poznański"

W sobotę, 13 bm. o godz. 
19.30 i w niedzielę, 14 bm. o 
godz. 11 i 18 w Auli UAM od­
będzie się uroczysty setny 
Koncert Poznański organizo­
wany przez Państwową Fil­
harmonię przy współudziale 
Wojewódzkiej Komisji Związ­
ków Zawodowych i Redakcji 
„Expressu Poznańskiego”. Or­
kiestrą Symfoniczną Filhar­
monii Poznańskiej dyrygować 
będzie Renard Czajkowski. Ja­
ko solistka wystąpi artystka 
Teatru Wielkiego w Warsza­
wie Krystyna Szostek-Radko- 
wa — mezzosopran. Udział w 
koncercie weźmie również 
Chór Chłopięcy i Męski Fil­
harmonii Poznańskiej (kierow- 
nik chóru Stefan Stuli-
grosz). Wprowadzenie słowne 
— Wiesław Kiser. (na)

Starym Mieście pow- 
Stanowią one bezpo- 

działają tu społecznie

służby zdrowia, a także lokali 
zacji niektórych nowych obiek 
tów itp.

Komitety osiedlowe na Winogra­
dach będą — po uprzednim zebra­
niu opinii mieszkańców — przed­
kładać poszczególnym wydziałom 
Prezydium wnioski, dotyczące np. 
rozmieszczania placówek handlo­
wych, łub zakładów gastronomicz­
nych, sygnalizować o ewentual­
nych brakach w zaopatrzeniu skle­
pów oraz decydować o godzinach 
przyjmowania pacjentów w pla­
cówkach służby zdrowia.

Dla usprawnienia działalno­
ści kulturalno-oświatowej o- 

'raz prawidłowej organizacji za 
jęć pozaszkolnych samorząd 
mieszkańców nawiąże ścisłą 
współpracę z kierownictwami 
szkół i komitetami rodzicielski 
mi. W tym przypadku chodzi 
głównie o należyte wykorzysta 
nie istniejących placówek kul­
turalnych i pracowni szkol­
nych.

Prezydium DRN przekaźe w 
najbliższym okresie kierownic­
twom osiedla uprawnienia w 
zakresie spraw meldunko­
wych.

Na efekty współdziałania repre­
zentantów, Zespołu Osiedli Miesz­
kaniowych na Winogradach z wła­
dzami dzielnicy trzeba jeszcze po­
czekać. Można jednak wierzyć, że 
przyniosą one bezpośrednie korzy­
ści, zwłaszcza dla poprawy warun­
ków bytowo-spcjalnych mieszkań­
ców tego największego osiedla na 
Starym Mieście, (a) 

Czy podpisałeś już deklarację na 
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wygody poniesione przez miesz 
kańców, którym na okres usu­
wania usterek odcięto gaz.

Nie bez uzasadnienia tytuły 
naszych publikacji brzmiały: 
„Straty nie tylko w złotów­
kach”. We wspomnianym już 
Swarzędzu — Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Robót Inży­
nieryjnych uszkodziło gazociąg, 
zasypało go, choć ulatniał się 
tam gaz, i nie poinformowało 
o miejscu awarii. Efektem sta­
ło się (na szczęście nie śmier­
telne) zatrucie czterech miesz­
kańców.

Przykłady które podaliśmy, po­
winny stać się nie tylko ostrze­
żeniem. Powinny również być one 
pretekstem do zastanowienia się 
nad stworzeniem zespołu sankcji, 
które skutecznie zapohi-gl-by b»'> 
karnemu „grasowaniu”’ pod zie­
mią. (ask)

Fotograficy wybrali 
nowe władze

Odbyło się ostatnio walne 
zebranie członków Okręgu 
Wielkopolskiego Związku Pol­
skich Artystów Fotografików. 
W wyniku obrad — po przed­
stawionych sprawozdaniach i 
dyskusji — wybrano nowy za 
rząd. Jego prezesem został po 
nownie Jarosław Stanisławski. 
Wiceprezesem wybrano Marię 
Wołyńską, sekretarzem zaś — 
Antoniego Głodkiewicza.

Warto przy okazji podkreślić, że 
obecnie Okręg Wielkopolski ZPAF 
liczy 28 członków. Jest więc w 
kraju jednym z najliczniejszych o- 
kręgów tej organizacji artystów- 
fotografików. Niedawno przyjęto 
do ZPAF w Poznaniu osiem osób. 
Nowymi członkami zostali: Anto­
ni Glodkiewicz, Wojciech Guzików 
ski, Włodzimierz Habel, Rafał Je 
sionowicz, Waldemar Ktićko, Le­
szek Szurkowski, Romuald Ziela- 
zek i Ryszard Zielewicz.

Stało się to dzięki dwuletnim 
konsultacjom i egzaminom, jakie 
niedawno Komisja Artystyczna 
ZG ZPAF przeprowadziła w na­
szym mieście Należy podkreślić, 
że jednoczesne przyjęcie do ZPAF 
ośmiu osób jest w tej organizacji 
wydarzeniem bez precedensu, (c)

AKTUALNOŚCI
• Wczoraj, w związku z 30 

rocznicą stracenia członków 
konspiracyjnej grupy dra Fran­
ciszka Witaszka, studenci Aka­
demii Medycznej złożyli wiązan­
ki kwiatów na grobach pomordo 
wanych na Cytadeli. Również 
młodzież poznańskich szkół zło 
żyła kwiaty na Forcie VII, gdzie 
zamordowano dra Witaszka i je 
go najbliższych współpracowni­
ków. (ask)

• W Muzeum Archeologicz­
nym kontynuowane są wykłady 
z cyklu „Kształtowanie się o- 
środków miejskich w Polsce, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
Poznania", organizowanego w 
związku z 720-leciem lokaliza­
cji w 1253 roku naszego miasta. 
Kolejny odczyt ma tytuł: „Wpływ 
warunków geograficznych na 
rozwój osadnictwa Poznania I 
okolicy we wczesnym średnio­
wieczu", a wygłosi go dzisiaj o 
godz. 18 w Pałacu Górków (ul. 
Wodna 27) prof. dr. S. Zajchow- 
ska. (z)

• Wznowiło również swą po­
pularyzatorską działalność Pol­
skie Towarzystwo Matematycz­
ne, wykładem prof .dr. Sadayuki 
Yamamuro. Odczyt odbędzie się 
dzisiaj przy ul. Strzeleckiej 11 w 
Instytucie Matematyki PoRech- 
niki Poznańskiej o godz. 17.

[ fel 457 18 oodi 8.30—15

• Ulica Górki tonie w ciemnoś­
ciach, nie palą się również lampy 
na skrzyżowaniu ulic: Wiosny Lu 
dów i Dembowskiego w Mosinie.


